
W. Jaruzelski

u L. Breżniewa
Sekretarz generalny KC 

KPZR, Leonid Breżniew przy­
jął wczoraj na Kremlu człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, ministra obrony naro­
dowej PRL. gen. armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego. który 
przebywa w Związku Radziec­
kim z oficjalną wizytą przy­
jaźni.

W rozmowie uczestniczvL 
członek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister obrony ZSRR 
Andriej Greczko i ambasador 
Polski w ZSRR. Zenon Nowak.

Dokonano wymiany poglą- 
ćów na tematy związane z dal 
szym rozwojem stosunków 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy Związkiem Radzieckim, a 
Polską oraz na aktualne prob­
lemy międzynarodowe.

Rozmowa upłynęła w ser­
decznej, przyjacielskiej atmo­
sferze. (PAP)

A.-

Komitet ONZ
zaaprobował 

polską Inicjatywę
Komitet Polityczny Zgroma 

dzenia Ogólnego NZ jednomyśl 
nie przyjął przedstawioną 
przez delegację polską rezolu­
cję w sprawie całkowitego za­
kazu badań, produkcji i maga 
zynowania broni chemicznej o- 
raz jej z” Szczenią. Jedynie de 
legacja chińska odmówiła 
wzięcia udziału w głosowaniu.

Projekt rezolucji zgłosił i u- 
zasadnił przedstawiciel Polski 
w Komitecie Politycznym, am 
basador Henryk Ja^oc-^k.
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WIELKOPOLSKI
APROBATA REZULTATÓW WIZYTY PREZESA RADY MINISTRÓW W CE­
SARSTWIE IRANU A OCENA REALIZACJI ZADAŃ NPS-G W OKRESIE 
10 MIESIĘCY BR. A KIERUNKI ROZWOJU RSW „PRASA — KSIĄŻKA — 

RUCH”.

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym posiedzeniu 
zapoznało się ze sprawozdaniem prezesa Rady Ministrów 
PRL Piotra Jaroszewicza z przebiegu wizyty w Cesarstwie 
Iranu i zaaprobowało jej rezultaty.
Stwierdzono, że wyniki roz­

mów i zawarte porozumienia 
ó rozwoju stosunków między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Cesarstwem Iranu, stwa 
rzają podstawę do poważnego 
rozszerzenia wymiany handlo­
wej i pogłębienia współpracy 
gospodarczej, korzystnej dla 
obu krajów i przyczynią się 
do umacniania zasad pokojo­
wego współistnienia państw o 
odmiennych systemach społe­
czno-politycznych. Zaintereso­
wane instytucje państwowe po 
dejmą prace w celu wprowa­
dzenia w życie porozumień za

Duże zainteresowanie wizytą

wartych między rządami PRL 
i Cesarstwa Iranu.

Biuro Polityczne KC PZPR 
dokonało -oceny realizacji za­
dań Narodowego Planu Społe­
czno-Gospodarczego w okresie 
10 miesięcy br.

Stwierdzono, że wysoka dy­
namika wzrostu produkcji prze 
myślowej, pomimo nieznaczne 
go jej zmniejszenia na skutek 
trudnych warunków atmosfe­
rycznych w październiku — 
zapewnia pełną realizację te­
gorocznych zadań. Z nadwyż­
ką wykonywane' są przez prze 
mysł zadeklarowane zadania 
dodatkowe.

Wysoką dynamiką charakte­
ryzują się nadal procesy inwe 
stycyjne. Z wyprzedzeniem, re

centracja wysiłków na reali­
zacji zadań przewidzianych do 
ukończenia w br. i w I kwar­
tale 1975 r. oraz przyspiesze­
nie zaawansowania stanów su 
rowych w budownictwie mie­
szkaniowym. Zarówno w bu­
downictwie inwestycyjnym, 
jak i w transporcie konieczne 
jest pełne przygotowanie do 
pracy w warunkach zimowych.

Wszystkie ogniwa gospodar­
ki powinny wzmóc wysiłki na 
rzecz poprawy efektywności 
gospodarowania.

Bkiro Polityczne rozpatrzy­
ło i zaaprobowało projekt pla 
nu Robotniczej Spółdzielni Wy 
daWniczej „Prasa — Książka 

■— Ruch” na 1975 r. oraz kie­
runki rozwoju spółdzielni w 

■ następnych latach. (PAP)

essi^aaem^Bsesii

Warszawa coraz piękniejsza

Nowe osiedla mieszkaniowe Warszawy ozdabiane sq coraz cz? 
ściej nie tylko tradycyjnymi trawnikami, cle i takimi oto — ete o 

łownymi „jeziorkami”.
Fot. — CAF

Drugi dzień pobytu
ministra P. Mładenowa w Polsce

E. Gierka i P. Jaroszewicza

alizowany jest plan 
nia do eksploatacji 
szczególnie ważnych 
podarki.

Wysoką dynamiką

oddawa- 
obiektów 
dla gos-

charakte

Cała niemal prasa fińska zamieściła w ostatnich dniach 
obszerne zapowiedzi zbliżającej się wizyty E. Gierka 5 P. Ja-
roszewicza w Finlandii.
Dzienniki fińskie piszą rów­

nież o znaczeniu, jakie przy­
wiązuje się do tej wizyty w 
obu krajach, o problemach 
współpracy gospodarczej i dą­
żeniach Polski i Finlandii do 
umocnienia procesów odpręże­
nia w Europie.

Organ Partii Centrum „Suo- 
menmaa” zamieszcza artykuł 
swego wysłannika z Warszawy 
pod tytułem „I sekretarz KC 
PZPR, Edward Gierek przyby­
wa do Finlandii”, w którym 
mówi się o możliwościach 
znacznego zwiększenia polsko- 
fińskiej wymiany handlowej, 
jakiego oczekuje się w Fin­
landii w związku z tą wizytą.

„Helsingin Sanomat” wyraża 
wspólne nadzieje prasy fiń­
skiej i kół gospodarczych na

Inauguracja w Turku

Rozpoczyna się 
Dakada Książki

dostawy polskiego węgla, któ­
re pokryłyby potrzeby szybko 
rozwijającej się energetyki 
fińskiej. Problemy te obszer­
nie omawia inny wielki dzien­
nik stołeczny „Hufvudstadsbla 
det” podkreślając, że Polska go 
towa jest zaspokoić potrzeby 
Finlandii na węgiel do roku 
1990 w zamian za wybudowa­
nie przez nią wielkiej fabryki 
celulozy i papieru oraz udział 
Finlandii w modernizacji prze 
mysłu drzewnego w Polsce. 
Gazeta pisze, iż byłaby to naj­
większa transakcja, jaką Pol­
ska zawarła kiedykolwiek z 
krajem o gospodarce kapitali­
stycznej.

,,Hufvudstadsbladet'’, socja­
listyczny „Paeiven Uutiset” i 
komunistyczny „Kansan Uuti­
set” relacjonują ponadto stano 
wisko Polski w sprawie możli­
wie jak najszybszego zwołania 
w Helsinkach końcowej fazy 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie. (PAP)

ryzują się przychody pienięż­
ne ludności. Regulacje płac 
przebiegają zgodnie z ustalo­
nym programem.

W handlu zagranicznym o- 
siągnięto pewne przyspieszenia 
dynamiki wzrostu eksportu.

Biuro Polityczne KC PZPR 
zaleciło rządowi oraz instan­
cjom i organizacjom partyj­
nym kontynuowanie wysiłków 
w celu zapewnienia pełnej re­
alizacji zadań tegorocznego 
planu oraz tworzenie korżyst 
nych warunków dla harmonij 
nego przejścia do realizacji za 
dań przyszłorocznych. W szcze ■ 
gólności konieczne jest zapeW 
nienie bardziej wydatnego po 
stępu w racjonalizacji zatrud­
nienia, zwłaszcza w przemy­
śle oraz umocnienie wpływu 
wzrostu wydainości pracy na 
przyrost produkcji, a także 
pełne wykorzystanie rezulta­
tów ogólnokrajowego przeglą 
du zapasów materiałowych. 
Konieczne jest również kon­
tynuowanie wysiłków na rzecz 
zwiększania eksportu i racjo- 
nalizowania importu.

W działalności inwestycyj­
nej niezbędna jest dalsza kon

Sesja MOP w Genewie
W Genewie obradowała jesienna 

sesja Rady Administracyjnej Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy. 
Na sesji omówiono między innymi 
akcję organizacji w sprawie Chile. 
W toku obrad przedstawiciele kra 
jów socjalistycznych, w tym przed 
stawicie! PRL — M. Naszkowski, 
domagali się energicznego i szyb­
kiego działania MOP w celu ulże­
nia tragicznemu losowi pracują­
cych w Chile. (PAP)

Poznański pomysł

Wtorek był drugim dniem oficjalnej wizyty w Polsce mi­
nistra spraw zagranicznych Ludowej Republiki Bułgarii.
W Belwederze przewodniczą 

cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński przyjął ministra spraw 
zagranicznych LRB Petyra Mła 
denowa.

Przedmiotem rozmowy, któ­
ra upłynęła w serdecznej atmo 
sferze, były sprawy dalszego 
wszechstronnego rozwoju bra­
terskich stosunków między 
obu państwami i narodami.

Tego dnia zakończyły się poi

Studenci sami
budujq „akademiki"
Znaczny perspektywiczny rozwój bazy naukowo-badaw­

czej Poznania wiąże się z powstawaniem nowych obiektów 
mieszkalnych dla tych studentów, którzy przyjeżdżają do 
naszego miasta w celu kontynuowania nauki. Sami zbudu­
jemy sobie „akademiki” — postanowili studenci i już od po­
niedziałku pierwsza ze studenckich brygad roboczych pod­
jęła przy ul. Obornickiej prace przy budowie jednego z do-
mów studenckich poznańskiej
30-osobowe brygady, składa 

jące się ze studentów poznań­
skich szkół wyższych, przepra 
cują ogółem po 6 dni roboczych 
w ciągu całego roku akademie 
kiego. W czasie wakacji na te- 1 
ren budowy wkroczą studenci 
lat zerowych, którzy w ramach

i Akademii Rolniczej.
studenckich praktyk robotni­
czych pomogą przy powstawa­
niu domów studenckich.

Systematyczna i zaplanowa­
na na dłuższy okres czasu ak­
cja obejmie budowy: domu 
studenckiego Akademii Medy-

DokoHczenie na str 2
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V sce na tego- 
C i x roczne VIII

* ! Dni Książki 
Człowiek — Świat — Polityka”, 
które rozpoczynają się w ca­
łym kraju.

Wojewódzka inauguracja 
Dekady Książki Społeczno-Po 
litycznej odbędzie się dzisiaj 
w Turku, w sali widowiskowej 

•Domu Strażaka (o godz. 14). 
Z okazji Dekady przygotowa 
no w Turku m. in. wielką wy­
stawę literatury społeczno-po 
litycznej oraz literatury rosyj­
skiej i radzieck:ej reoublik eu 
nopejskich Związku Radzieckie 
90.

Na str. 3 zamieszczamy 
rozmowę z Alojzym Mura-

Prezydent USA 
przyjęty przez cesarza 

Japonii

R. Karski u Kirchschlaegera
Wczoraj prezydent Republiki Au 

striackiej dr R. Kirchschlaeger 
przyjął ambasadora PRL, R. Kar­
skiego. Tematem przeprowadzonej 
podczas spotkania rozmowy były 
niektóre problemy związane z dal­
szym rozwojem stosunków polsko- 
austriackich.

wą wiceprzewodniczą-
cym Wojewódzkiego Komi­
tetu Obchodów Dni Książki 
„Człowiek — Świat — Poli­
tyka'’.

Wczoraj, w drugim dniu wi 
zyty w Japonii prezydent 
USA, Gerald Ford został przy 
jęty przez cesarza tego pań­
stwa, a następnie odbył dwu­
godzinną rozmowę z premie­
rem Kakuei Tanaką. Gość a- 
merykański spotkał się rów­
nież z gospodarzem japoń­
skiej stolicy, gubernatorem 
Ry akie hi Minobe.

W czasie konferencji praso­
wej amerykański sekretarz sta 
nu, Henry Kissinger poinfor­
mował, że podczas rozmowy 
FOrd — Tanaka były omawia­
ne m. in. sprawy traktatu bez 
pieczeństwa Japonia — USA. 
Kissinger oznajmił również, 
że prezydent Ford zaprosił ce­
sarza Japonii do złożenia wi­
zyty w USA. (PAP)

Rozmowy radziecko - irańskie
Wczoraj były kontynuowane na 

Kremlu rozmowy między prze­
wodniczącym Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, N. Podgórnym, 
premierem ZSRR A. Kosyginem, 
ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyką i cesarzem 
Iranu, M. R. Pahlawi. Cesarz Ira 
nu przebywa od poniedziałku w 
ZSRR z przyjacielską wizytą ro­
boczą, na zaproszenie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i rządu 
radzieckiego.

wszystkich stron uczestniczących 
w konflikcie by wstrzymały się od 
jakiejkolwiek akcji, która mogłaby 
doprowadzić do nowych działań 
zbrojnych.

Obrady ministrów państw EWG
Poniedziałek był pierwszym 

dniem obrad w Brukseli mini­
strów rolnictwa państw Wspólne­
go Rynku. Jak pisze Agencja Reu

Apel K. Waldheima
Sekretarz generalny OJ<IZ K. 

Waldheim wystosował apel do 
wszystkich rządów zainteresowa­
nych kwestią bliskowschodnią, by 
zdwoili swoje wysiłki w celu do­
konania postępu na drodze do roz 
wiązania tego problemu poprzez ro 
kowania i by współpracowały z 
ONZ i jej siłami zbrojnymi w ce 
lu utrzymania pokoju. Sekretarz 
generalny zaapelował również Co
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tera ministrowie zareagowali 
chłodno na brytyjską propozycję 
wypłacenia hodowcom bydła w 
tym kraju specjalnych dotacji w 
celu poprawy opłacalności ho­
dowli. Postanowiono jednak, że 
zostanie utworzona grupa robo­
cza, która przedstawi ministrom 
rolnictwa raport w tej sprawie.

Podróż króla Szwecji
Król Szwecji Karol Gustaw przy 

był wczoraj do Finlandii z trzy­
dniową wizytą państwową. Jest to 
pierwsza wizyta monarchy szwedz 
kiego w tym kraju od 22 lat.

Spotkanie Callaghana w Paryżu
Wczoraj rozpoczęły się w Pary­

żu rozmowy ministrów spraw za-

granicznych Wielkiej Brytanii J. 
Callaghana i Francji — J. Sauva- 
gnarguesa. Jak podkreślają obser 
watorzy, głównym tematem roz­
mów jest sprawa ponownego prze 
dyskutowania warunków udziału 
Wielkiej Brytanii we Wspólnym 
Rynku.

E. Kennedy w Lizbonie
Amerykański senator E. Kenne­

dy przybył wczoraj po południu 
do Lizbony z wizytą oficjalną. Zo 
stał on zaproszony przez portu­
galskiego ministra spraw zagra­
nicznych, M. Soaresa.

Sytuacja w Angoli
Kierownictwo Narodowego Fron 

tu Wyzwolenia Angołi ogłosiło w 
Kinszasie komunikat, w którym e- 
nergicznie dementuje pogłoski o 
rzekomym wydaniu rozkazu wzno 
wienia działań wojskowych w An­
goli. Nie ma żadnych oznak — pod 
kreślą się w komunikacie — świad 
czących o naruszeniu porozumie­
nia o zaprzestaniu ognia.

Manewry CENTO
Pod kryptonimem. „Middlinc - 

1974” rozpoczęły się w poniedzia­
łek na Oceanie Indyjskim ma­
newry wojskowe państw — człon­
ków Paktu CENTO. W manewrach 
biorą udział jednooki floty wo­
jennej i lotnictwa Pakistanu, Ira 
nu, Turcji, W. Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych. Ćwiczenia trwać 
będą do 30 bm.

śko-bułgarskie rozmowy pro­
wadzone w siedzibie MSZ 
przez ministrów Stefana Ol­
szowskiego i. Petyra Mładeno- 
W’a.

Głównym tematem drugiego 
dnia rozmów były zagadnienia 
stosunków dwustronnych.

Wyniki rozmów zawierać bę 
dzie wspólny komunikat, któ­
rego opublikowanie przewidzą 
ne jest dzisiaj.

P. Mładenow, któremu towa 
rzyszył S. Olszowski, odwiedził 
wczoraj załogę Zakładów Wy­
twórczych Aparatury Wysokie 
go Napięcia im. Georgi Dymi­
trowa w Warszawie-Międzyle 
siu. Produkowana tam apara­
tura eksportowana jest m. in. 
do Bułgarii; weszła ona np. w 
skład wyposażenia wielkich e- 
lektrowni w Bobow Doł i Marł 
ca HI.

Tego dnia minister Młade- 
now złożył wieńce na Grobie 
Nieznanego Żołnierza i Cmen- 
tarzu-Mauzoleum Żołnierzy 
Armii Radzieckiej w Warsza­
wie.

Bułgarski gość zwiedził sto­
lice.

Wieczorem P. Mładenow wv 
dał w ambasadzie LRB obiad 
na cześć polskiego ministra 
spraw zagranicznych. (PAP)

Marszałek (.Jakubowski
u min. H. Hoffmanna
Członek Biura Politycznego 

KS SED, minister obrony na 
rodowej NRD generał armii 
Heinz Hoffmann, wydał 18 
bm. przyjęcie dla wojskowych, 
przebywających obecnie w 
Berlinie w związku z posiedzę 
niem Rady Wojskowej Zjedno 
czonych Sił Zbrojnych Państw 
— Sygnatariuszy Układu War 
szawskiego. Minister Hoffmann 
powitał naczelnego dowódcę 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych, 
marszałka Związku Radziec­
kiego I. I. Jakubowskiego, 
sz^fa sztabu, generała armii 
S. M. Sztemienkę, jak również 
delegacje pod kierownictwem 
wiceministrów obrony narodo 
wej: Bułgarii, generała-puł- 
kownika A. G. Semerdżewa, 
Węgier — generała-poruczni- 
ka K. Csemi, Polski — gen. 
broni E. Molczyka, Rumunii 
— gen.-pułkownika M. Nico- 
lescu, Związku Radzieckiego 
— marszałka K. A. Moskalem 
ki, Czechosłowacji’ — genera- 
ła-pułkownika K. Rusowa i 
NRD — generała-pułkownika 
H. Kesslera.

Na 
także 
grupy 
NRD i

przyjęciu obecni byli 
— dowódca naczelny 
wojsk radzieckich w 

ofit erowie armii sojusz-
niczych. (PAP)



Polska — Dania Debata na forum ONZ Wystąpienie

Intensyfikacja współpracy
r^zisiaj przybywa z wizytą do Polski, minister spraw zagranicz­

nych i d.s. stosunków gospodarczych z zagranicą króle­
stwa Danii Ove Guldberg. Jego wizyta będzie dalszym krokiem na 
drodze umacniania wzajemnych kontaktów pomiędzy Danią i Pol­
ską, tak w sferze kulturalno-społecznej jak i gospodarczej, tym 
bardziej, że kraj ten jest naszym tradycyjnym partnerem handlo­
wym, z którym mamy ożywioną wymianę towarową już od dziesiąt­
ków lat.

Aktualnie pod względem obrotów z Polską Dania plasuje się na 
drugim miejscu wśród krajów skandynawskich, ustępując palmę 
pierwszeństwa Szwecji. Wzajemne obroty polsko-duńskie zamknę­
ły się w ubiegłym roku kwotą około 400 milionów zł dewizowych.

Najważniejsze z towarów i surowców jakie eksportujemy do Da­
nii, to węgiel, maszyny, blacha cynkowa, chemikalia, ryby. W im­
porcie z tego kraju przeważa wyposażenie statków, urządzenia dla 
przemysłu spożywczego, statki - chłodnie, a ostatnio kompletne 
obiekty przemysłowe jak np. cementownie.

Wzajemne kontakty gospodarcze polsko-duńskie, nie zamykają 
się wyłącznie w ramach wymiany towarowej. Coraz szerzej rozwija 
się wzajemna kooperacja — przede wszystkim w budownictwie — 
oraz wymiana myśli technicznej i naukowej. Dość ścisłe związki łą­
czą Uniwersytet we Wrocławiu i Akademię Rolniczą w Poznaniu, z 
takimi samymi placówkami w największych duńskich ośrodkach a- 
kademickich, a uczelnia rolnicza w Kopenhadze, z którą ścisłe kon­
takty utrzymuje środowisko poznańskich specjalistów rolnych, to 
jedna z najstarszych teąo typu uczelni w Europie.

Również współpraca kulturalna nabiera rumieńców. Nie tak daw­
no w Warszawie odbył się tydzień filmów duńskich. Także telewi­
zja tego kraju miała swój dzień w naszym programie nie mówiąc 
już o szerokiej wymianie przedstawicieli środowisk kulturalnych.

Jak więc widać kontakty polsko-duńskie są coraz szersze, a wi­
zyta ministra O. Guldberga jest kolejnym punktem dialogu jaki 
prowadzimy z Danią. Tym samym zostaną stworzone szerokie ra­
my dla dalszej intensyfikacji owocnej współpracy, jaka już ma 
miejsce pomiędzy oboma krajami.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Poparcie dla słusznych 
praw Palestyńczyków

ambasadora E. Kułagi

Temat: szkolenie rolników

Międzyresortowe kolegium
w Wielkopolsce

Wielkopolska gości około 
140-osobową grupę przedsta­
wicieli resortów, związanych 
ze szkoleniem zawodowym, 
kuratorów okręgów szkolnych 
i kierowników oddziałów 
oświaty rolniczej z całego kra­
ju. Przybyli oni na V Między­
resortowe Kolegium do spraw 
Szkolnictwa Zawodowego, któ­
rego głównym tematem jest 
„Kształcenie kadr dla potrzeb 
rolnictwa”. Województwo poz­
nańskie ma pod tym względem 
bogate doświadczenia i dopra­
cowało się własnych metod 
organizacyjnych. Utworzone 
powiatowe centra kształcenia 
rolniczego stały się wzorem do 
naśladowania przez inne wo­
jewództwa.

Wczoraj goście, wśród któ-

rych byli wiceminister rolnic­
twa — Henryk Burczyk oraz 
wiceminister oświaty i wycho-
wanta Michał Godlewski,
odwiedzili 3 kombinaty PGR: 
w Owińskach, pow. Poznań 
oraz w Sokołowie i Chwalibo- 
gowie pow. Września. Zapoz­
nali się z kierunkami produk­
cji tych kombinatów, których 
specjalizacja i jej wysokie 
efekty w dużym stopniu są wy 
nikiem stałego podnoszenia 
kwalifikacji załóg, wiązania 
nauki z produkcją rolniczą i 
upowszechniania nowoczesnych 
metod gospodarowania.

Dzisiaj miejscem 
uczestników kolegium 
Technikum Rolnicze w
szewie, pow. Pleszew, (zd)

obrad 
jest 

Mar-

Dziwne przemówienie przedstawiciela ChRL
W poniedziałek w debacie palestyńskiej zabrali głos de­

legaci Libii, Syrii, Tunezji,
nii, Malezji, Ugandy, Japonii

A. Sadat przyjął 
przywódcę OWP

Prezydent Egiptu, Sadat przy 
jął w Kairze przewodniczące­
go Komitetu Wykonawczego 
Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny, J. Arafata. W oświad­
czeniu złożonym po przybyciu 
do stolicy egipskiój, J. Arafat 
oodkreślił, że debata na temat 
kwestii palestyńskiej w Zgro­
madzeniu Ogólnym NZ stano­
wi duże zwycięstwo dla snra- 
wy Palestyńczyków. (PAP)

Poznański pomysł
Dokończenie ze str. 1 

?znej przy ul. Przybyszewskie 
go (832 miejsca), trzech takich 
obiektów Akademii Rolniczej 
przy ul. Obornickiej (każdy po 
600 miejsc), oraz trzech bu­
dynków przy ul. Serafitek, z 
których w przyszłości dwa^zaj 
mą słuchacze Politechniki Poz 
nańskiej, a jeden — studenci 
Akademii Wychowania Fizycz 
nego.

Na budowach tych domów o- 
raz zaplecza socjalnego praco 
wać będą studenci wszystkich 
uczelni Poznania. Ich pomoc 
odciąży w dużej mierze część 
ekip przedsiębiorstw budowla 
nych, które w tym czdsie bę­
dą mogły zająć się innymi o- 
biektami.

Zapewniły one przeszkole­
nie studentów w zakresie 
BHP, dostarczyły odzież och­
ronną, posiłki regeneracyjne 
w czasie pracy i inne świad­
czenia.

Zarobione przez studentów 
w czasie pracy pieniądze wzbo 
gacać będą Fundusz Akcji So 
cjalnej Młodzieży i zostaną wy 
korzystane przy organizacji im 
prez kulturalno-turystycznych. 

(tg)

ChRL, Afganistanu, Rumu- 
i Kuwejtu.

Przedstawiciele Libii i Ku­
wejtu zwrócili uwagę na ko­
nieczność uznania słusznych 
praw Palestyńczyków jako za­
sadniczego warunku rozwiąza­
nia konfliktu arabsko-izrael- 
skiego.

Izrael — oświadczył delegat 
Syrii — musi wybrać pomię­
dzy uznaniem słusznych praw 
Palestyńczyków do samosta­
nowienia, suwerenności i włas 
ną ojczyzną, a niebezpieczeń­
stwem konfrontacji zbrojnej.

Przedstawiciel Mongolii zwró 
cił uwagę, iż na Organizacji 
Narodów Zjednoczonych spo­
czywa obowiązek dalszego i peł 
nego popierania wszelkich wy­
siłków dyplomatycznych i po­
litycznych, zmierzających do 
sprawiedliwego rozwiązania 
konfliktu bliskowschodniego, 
zgodnie z postanowieniami re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa.

Przedstawiciel Afganistanu 
opowiedział się za uznaniem 
praw Palestyńczyków do samo 
stanowienia i własnej ojczyzny 
oraz udziałem OWP w konfe­
rencji genewskiej w sprawie 
Bliskiego Wschodu.

lejnej porcji oszczerstw anty­
radzieckich i jeszcze raz wy­
stąpił z tezą rywalizacji „dwóch 
supermocarstw” jako przyczy­
nie konfliktu bliskowschodnie­
go. W przemówieniu delegata 
maoistowskiego nie można by­
ło natomiast usłyszeć niczego 
konstruktywnego na temat pro 
blemu palestyńskiego i blisko­
wschodniego, z czego zadowo­
leni byli z pewnością jedynie 
delegaci Izraela. (PAP)

Podczas debaty nad pro­
blemem palestyńskim wystą­
pił na forum Zgromadzenia 
Ogólnego NZ stały przedsta­
wiciel Polski w ONZ, ambasa­
dor Eugeniusz Kułaga.

Polska, wspólnie z krajami 
arabskimi i innymi krajami 
socjalistycznymi, głosowała za 
pierwszą rezolucją Zgromadze­
nia Ogólnego NZ z 10 grudnia 
1969 roku, która potwierdziła 
„niezaprzeczalne prawa naro­
du Palestyny”.

Mówiąc o stanowisku, jakie 
zajmuje rząd polski wobec pro
blerńu 
sador 
Polska 
się za

palestyńskiego, amba- 
Kułaga oświadczył, że 
niezmiennie opowiada 
ustanowieniem spra-

wiedliwego i trwałego pokoju 
na Bliskim Wschodzie. (PAP)

Poselskie spotkania

w powiecie pleszewskim
Posłowie z Okręgu Wyborczego nr 60 spotkali się wczoraj 

z wyborcami w powiecie pleszewskim.

Bardzo dziwnie zabrzmiało 
przemówienie przedstawiciela 
ChRL. Wykorzystał on swe wy 
stąpienie do wypowiedzenia ko

W Pleszewskiej Fabryce Obu 
wia w Dobrzycy przebywał 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej po­
seł Franciszek Nowak.

Zakład ten należy do naj­
mniejszych w branży obuwni­
czej, jednakże z uwagi na sta­
le podnoszoną jakość wyrobów 
zajmuje w niej nie poślednie 
miejsce. Blisko 400-osobowa 
załoga mimo pracy w trud­
nych warunkach osiąga dosko­
nałe rezultaty.

Informując o tym przedsta­
wiciele załogi zgłosili jedno-

Sympozjum w Rakoniewicach

Jaka będzie kultura w gminie

Do końca roku pozostało 
już tylko kilka tygodni. 
Jak zwykle, będzie to o- 

kres szczególnie intensywnej 
pracy. W dalszym ciągu bo­
wiem właśnie na IV kwartał, 
na ostatnie miesiące roku przy 
pada duża koncentracja zadań 
gospodarczych. Załogi podwa­
jaj? wysiłki, aby w pełni wy­
konać i przekroczyć roczne pla 
ny, zlikwidować istniejące za­
ległości, uruchomić w terminie 
będące na ukończeniu obiekty 
inwestycyjne.

Powodzenie w spełnieniu 
tych celów będzie miało istot­
ne znaczenie dla stworzenia do 
godnego startu do realizacji 
trudnych i wysokich zadań 
przyszłego roku — ostatniego 
roku obecnego 5-lecia.

Jak wynika z oceny sytua­
cji gospodarczej dokonanej 
wczoraj na posiedzeniu Biura 
Politycznego KC PZPR, w mi­
nionych miesiącach wypraco­
waliśmy dobrą bazę do po­
myślnego uwieńczenia naszych 
całorocznych wysiłków oraz do 
podjęcia zwiększonych zadań, 
zawartych w projekcie planu 
na rok przyszły. '

Ponadto — co bardzo ważne — 
utrwalają się tendencje lepszego 
wykorzystania intensywnych czyn­
ników wzrostu produkcji. Znajdu­
je to wyraz przede wszystkim w

U progu nowego roku
Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR |

Jak powinien wyglądać pra 
widłowy model organizacyjny 
Gminnego Ośrodka Kultury? 
Czy będzie on konglomeratem 
placówek i instytucji kultural 
nych już działających na wsi 
—- czy też jednym, wielofunk­
cyjnym obiektem, koncentrują 
cym życie kulturalne i społe­
czne wsi? Jak najefektywniej 
wykorzystać wcale niemałe 
środki finansowe na działal­
ność kulturalną, rozproszone 
wśród różnych instytucji?

Na te i na szereg innych py 
tań starali się odpowiedzieć u- 
czestnicy wczorajszego sympo 
zjum kulturalnego, zorganizo­
wanego przez Wydział Kultu­
ry i Sztuki Urzędu Wojewódz-

gramów rozwoju społeczno-go 
spodarczego.

Upowszechnienie doświad­
czeń gmin pod tym względem
przodujących stwierdzono
m. in. w czasie sympozjum — 
jest jedną ze skuteczniejszych 
dróg prowadzących do stworze 
nia nowoczesnego wzorca kul­
turalnego wielkopolskiej wsi.

(km)

W Jugosławii

Proces członków

Zachmurzenie duże. Miejscami, 
zwłaszcza w dzielnicach południo­
wych, opady deszczu. Rano mgły 
i zamglenia Temperatura maksy­
malna od fi do 9 stopni. Wiatry sła 
be i umiarkowane zmienne, prze-
ważnie z kierunków zachodnich.

Dzisiejsza ss-wH Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

dużym udziale wydajności pracy 
w przyroście produkcji przemysło­
wej.

Ważną sprawy jest także osiąg­
nięcie bardziej prawidłowej struk­
tury naszej produkcji przemysło­
wej. Wzrosła ona co prawda w 
ciągu 10 miesięcy br. o 12,6 pro­
cent, przy zaawansowaniu reali­
zacji zadań planu (łącznie z zada­
niami dodatkowymi) wynoszącym
83,6 procent, ale za małe są wy- 

do wydatniej-siłki, zmierzające 
szego zwiększenia 
portowej.

Obserwujemy w

produkcji eks-

ostatnich mie-
siącach roku spiętrzenie zadań 
inwestycyjnych. Wzrosły one w cią 
gu 10 miesięcy br. o ponad 26 pro­
cent w porównaniu z tym samym 
okresem 1973 r., przy czym war­
tość inwestycji już przekazanych 
do eksploatacji jest o ponad 27 
procent wyższa niż rok temu. Na 
podkreślenie zasługuje pomyślny 
przebieg planu oddawania do 
użytku inwestycji w przemyśle, w
tym zwłas-zcza obiektów 
nieiszych dla gospodarki 
wej.

Jednocześnie jednak

najważ- 
narodo-

sygna-
lizowane są pewne opóźnienia 
na budowie kilku przedsię­
biorstw, przewidzianych do u- 
kończenia w przyszłym roku. 
Wynoszą one co prawda od 1 
do kilku miesięcy, ale i te za­
ległości mogłyby odbić się u- 
jemnie na orzyszłorocznym oro 
gramie. Dlatego należy podjąć 
wszechstronne wysiłki, majace 
na celu likwidację wspomnia­
nych opóźnień.

Skoro mowa o inwestycjach, 
to trzeba wskazać, iż przy po­
myślnym przebiegu prac w bu 
downictwie mieszkaniowym 
(od stycznia do października 
przekazano łącznie 386 000 izb 
o powierzchni większej o 8,4 
procent (niż w ubr.), notuje 
się opóźnienia w stawianiu bu 
dynków w stanach surowych, 
co jest przecież zagadnieniem 
bardzo istotnym dla sprawnej 
realizacji robót w czasie mro­
zów.

Równie pilną sprawą jest odro­
bienie zadniedbań w przekazywa­
niu do użytku inwestycji handlo­
wo-usługowych oraz niektórych 
obiektów socjalnych i oświato­
wych. f

Duży trud czeka w ostatnich ty­
godniach roku naszych transpor­
towców. Koleje przewiozły w 
ubiegłych 10 miesiącach o 4,5 pro­
cent ładunków więcej niż rok te­
mu, ale zadania na ten okres były 
wyższe. A przecież ilość towarów, 
wymagających sprawnego przewie­
zienia do różnych zakątków kraju, 
zwiększa się i będzie nadal rosła.

Zwrócenie głównej uwagi na 
istniejące jeszcze słabe ogniwa 
w naszej działalności gospo­
darczej, skupienie wysiłków i 
inicjatyw na maksymalnym 
przekroczeniu planu wszędzie 
tam, gdzie istnieją ku temu 
możliwości — sprawi, że tego-

kiego i Wielkopolskie 
rzystwo Kulturalne 
Rakoniewicach, pow.
sztyn. Wzięli w nim

Towa- 
— w 
Wol- 

udział
przedstawiciele KW PZPR i 
Urzędu Wojewódzkiego w Poz 
naniu oraz Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, naukowcy i 
praktycy życia kulturalnego, 
reprezentanci środowisk twór 
czych.

W oparciu o referaty przy­
gotowane przez naukowców z 
instytutów socjologii i kultury 
oraz działaczy i pracowników 
kultury, rozwinęła się wielo­
godzinna dyskusja. Poruszono 
w niej wiele problemów, wią- 
żących się z kształtowaniem 
centrów kulturalnych w gmi­
nie. Jest to zagadnienie nie­
zwykle istotne, stanowiące 
ważki element gminnych pro-

nielegalnej organizacji
W Zadarze rozpoczyna się 

dziś proces członków nielegal 
nej organizacji, którzy oskar­
żeni są z paragrafu 101 kodek 
su karnego o działalność wy­
mierzoną przeciwko narodowi 
i państwu.

Oskarżonych jest 16 osób, 
w tym kilku profesorów, stu­
dentów i pracowników sekto­
ra prywatnego. Osoby te na­
wiązały kontakt z kołami usta 
szowskimi na emiglacji, głów 
nie w Kanadzie i RFN, i zało­
żyły w Jugosławii nielegalną 
organizację terrorystyczną — 
Chorwacką Armię Wyzwoleń- 
czo-Rewolucyjną (HORA).

Organizacja HORA otrzymy 
wała od ustaszowskich kół

cześnie szereg postulatów do­
tyczących bezpośrednio zakła­
du oraz Dobrzycy.

Poseł F. Nowak odpowiada­
jąc na liczne pytania zwrócił 
uwagę na konieczność utrzy­
mania tempa dotychczasowych 
przeobrażeń oraz utrwalania 
klimatu dobrej roboty, której 
efekty są widoczne na każdym 
kroku. Pogratulował załodze 
sukcesów obiecując jednocześ­
nie przedstawić zgłoszone po­
stulaty zainteresowanym in­
stytucjom.

Poseł F. Nowak spotkał się 
także z aktywem gospodar- 
czo-politycznym Gminnej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Dobrzycy. Tutaj tematem 
szerokiej i ożywionej dyskusji 
były sprawcy zaopatrzenia i ob­
sługi rolnictwa.

Spotkania poselskie odbyły 
się także w innych miejsco­
wościach. Poseł Maria Binek 
(PZPR) spotkała się z akty­
wem Gminnej Spółdzielni w 
Gołuchowie oraz miejscowymi 
członkiniami Kół Gospodyń 
Wiejskich.

Z bankowcami oraz aktywem 
Powiatowego Związku Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” spotkał się poseł 
Marek Kabat (Bezp.).

W GS Gołuchów gościł poseł 
Zygmunt Surowiec (ZSL). Spot 
kał się on także z nauczycie­
lami tej gminy.

Tematem wszystkich tych 
spotkań był program rozwoju 
Ziemi Pleszewskiej oraz inten­
syfikacji produkcji rolnej i 
przemysłowej. Uczestniczyli w 
nich przedstawiciele władz po­
litycznych i administracyjnych 
powiatu, (rog)

emigracyjnych pieniądze,

roczny program 
my pomyślnie i

wykona- 
stworzy-

my zarazem dobry grunt do 
realizacji trudnych zadań 1975 
roku. (PAP)
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Przerwa 
w dostawie wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 

Drogowych i Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych zawiadamia, że w 
związku z robotami inwestycyjnymi 
nastąpi 21 bm. od godz. 7 do 18
przerwa dostawie wody dla
ulic: Przelot, Startowa, Idzikow­
skiego, Szybowcowa, Piloty, Ste­
rowa, Wigury, Hangarowa, Wzlo­
towa oraz obniżenie ciśnienia wo 
dy z możliwością całkowitego za­
niku dopływu do ulicy Dąbrow­
skiego i ulic przyległych od ulicy 
Lotniczej do granicy miasta. Za­
interesowanych prosimy o poczy- 

[ nienie odpowiednich zapasów wo- 
l dy. (7692M)

broń, materiały antypaństwo­
we oraz instrukcje w sprawie 
prowadzenia działalności wy­
wrotowej i terrorystycznej. 
Miała ona dokonywać na tere 
nie Jugosławii zamachów 
zbrojnych na znanych działa­
czy, aktów sabotażu, jak wy­
sadzanie mostów, wykolejanie 
pociągów, porywanie samolo­
tów, podpalanie lasów', uszka 
dzanie wodociągów itp.

Oskarżeni działali nielegal­
nie od 1971 roku, a w 1974 r. 
zostali ujęci przez organa bez 
pieczeń stwa wewnętrznego.

W toku śledztwa wszyscy 
przyznali się do winy. Przy­
puszczalnie proces w Zadarze 
potrwa kilka dni. (PAP)

Zaprenumeruj 
„Glos Wielkopolski"

Prenumeratę krajową „GŁO 
SU WIELKOPOLSKIEGO” i in 
nych dzienników i czasopism 
przyjmują: Oddziały i Delega 
tury RSW „Prasa-Książka- 
Ruch" od instytucji, zakładów 
pracy, szkół, organizacji spo­
łecznych mających siedzibę w 
miastach wojewódzkich i po­
wiatowych.

Urzędy pocztowe i doręczy­
ciele: od wszystkich abonen­
tów indywidualnych oraz in-
stytucji, zakładów pracy
szkól mających siedzibę na 
wsi, lub w mieście, którym pra 
sa doręczana jest dotychczas 
za pośrednictwem poczty.

Prenumeratę zagraniczną 
przyjmuje RSW „Prasa-Książ- 
ka-Ruch” Biuro Kolportażu Wy 
dawnictw Zagranicznych, ul. 
Wronia 23 — 00-840 Warsza­
wa, konto PKO nr 1-6-100024.

Warunki prenumeraty: ce­
na roczna zl 208-, półroczna 
zł 104-, kwartalna zł 52-.

Zagraniczna prenumerata 
jest o 40 proc, wyższa.
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Prenumerata: wpłoty na miesiąc (17,50 zl), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zl). rok (208 zł), 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów eKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW „Prasa - Książko - Ruch” ul. 
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PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy 
pocztowe A indeks nr 35CT9. F-92
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Literatura przydatna na co dzień
Rozmowa z Alojzym Murawę - wiceprzewodniczącym Wojewódzkiego 

Komitetu Obchodów Dni Książki Społeczno-Politycznej
Wciąż wzra­

sta rola książki
= naszym ży-
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stającej obywatelskiej eduka­
cji współczesnych pokoleń 
Polaków. Wiele głębokich tre­
ści, wiele walorów poznaw­
czych i wartości artystycznych 
niesie literatura społeczno-po­
lityczna, w której upowszech­
nianiu ogromną rolę odgrywa­
ją organizowane w całym kra­
ju Dni Książki „Człowiek — 
Świat — Polityka”..,

— Tegoroczna, ósma z kolei 
Dekada Książki Społeczno-Po- 

• litycznej, przypada w okresie 
szczególnym, w roku 30-lecia 
Polski Ludowej — mówi wice­
przewodniczący Wojewódzkie­
go. Komitetu Obchodów „Dni”, 
dyrektor „Domu Książki” w 
Poznaniu, Alojzy Murawa. — 
Będzie więc ona okazją do 
przypomnienia historii i pre­
zentacji osiągnięć naszego kra­
ju oraz do ukazania perspek­
tyw jego dalszego rozwoju. Jed 
nocześnie dekada zbiega sie z 
okresem ożywionej pracy ide- 
owo-politycznej związanej z 
kampanią sprawozdawczo-wy­
borcza, z wymianą legitymacji 
partyjnych i przygotowaniami 
do VII Zjazdu PZPR. Będzie­
my popularyzowa* literaturę 
mówiącą o rewolucyjnych tra­
dycjach naszego narodu, o hi­
storii klasy robotniczej, o wę­

Czy tylko
furtka na estradę?

Wiolonczelę nasza tradycja koncertowa przyjmuje bez najmniej- 
szych zastrzeżeń, więc tak mocno o nią nie stoję. Uczestnicy kon­
kursu w tej dyscyplinie stanowią nie tylko wybitną, aie i liczną gru- 
pę. Dalsze — nie wątpię, że pomyślne losy laureatów — będziemy 
śledzić z wielkim zainteresowaniem. Przyszłość uzasadni społecz- 
nY sens konkursu. Ale już dziś nie mam wątpliwości, że powołanie 
Vj Poznaniu Ogólnopolskich Konkursów: Wiolonczelowego im. De- 

►^yderiusza Danczowskiego i Kontrabasowego im. Adama Bronisła­
wo Ciechańskiego, to inicjatywa z wielu względów godna najwyż- 
szego uznania.

ANDRZEJ SATURNA

Informacji na temat odbywających się obecnie (od 17 do 23 
bm.) w Poznaniu konkursów wiolonczelowego i kontrabaso­
wego nie brak. Kto tylko potrafi czytać, a rzecz go choć 

trochę interesuje, ten wie wszystko, co trzeba: ilu kandydatów z 
obu dyscyplin ubiega się o nagrody, jak wysokie są one i kto za­
siada w jury. Z zawartych w informacjach danych wylania się 
onrom wysiłku i kosztów. Wypada może więc zapytać — słyszałem 
takie pytania: komu to potrzebne?

Przede wszystkim konkurs służy jego uczestnikom. Może nie jest 
to najszczęśliwsze rozwiązanie, ale tak już się dzieje, że bez zdo­
bycia jakichkolwiek konkursowych laurów wstęp na estrady kon­
certowe jest niezwykle utrudniony. Tak samo pewne jest, że naj- 
iepiei być konkursowi ozem we własnym kraju. Inaczej więc, niż z 
prorokami... Bo właśnie największą grupę koncertujących muzyków 
po'skich- stanowią zdobywcy nagród polskich konkursów: piani- 
shzczneoo im. Fryderyka Chopina i skrzypcowego im. Henryka Wie- 
niawsldeąo. Oprócz tych międzynarodowych imprez, pianiści maia 
jes7c'n możliwości zaprezentowania swych talentów np. na Festi- 
wa'u Planistyki Polskiej w Słupsku itd.

Tymczasem dla wiolonczelistów pozostają tylko zagraniczne, na 
ogół piekielnie trudne do przebycia konkursy. Sam zaś w nich u- 
dzial nie nadaje uczestnikowi takiej wysokości lotu, z której może 
on sfrunąć na jaką chce estradę. Wiolonczelistów młodego poko­
lenia widuje się więc i słyszy niezmiernie rzadko. A altowioliści? A 
kontrabasiści? O ich możliwościach lepiej nie wspominać. Jeśli 
więc poznańskie konkursy otworzą dotychczas poszkodowanym 
furtkę na estrady — spełnią swoje zadanie wobec uczestników. Po­
średnio skorzysta na tym publiczność koncertowa. Wprawdzie nie­
jeden słuchacz nie ukrywa, że przedkłada grę skrzypka nad grę al­
towiolisty, że daleko wyżej ceni brzmienie wiolonczeli niż kontra­
basu. Stanę więc w obronie tego ostatniego, bo konkurs dla gra­
jących na altówce odbędzie się dopiero za rok, a do skrzypiec i 
wiolonczeli nie potrzeba nikogo przekonywać.

O kontrabasie jako instrumencie solowym różnie ludzie mówią: 
jedni, że nadaje się wyłącznie do gry w orkiestrze, inni, że owszem, 
jeśli ktoś bardzo umiejętnie gra, to mu kontrabas brzmi niczym 
wiolonczela. Tymczasem kontrabas nie musi niczego naśladować, 
by urzekać słuchacza właściwą sobie, wcale nie ubogą skalą so- 
norystycznych i technicznych możliwości. Kto miał sposobność słu­
chać gry znakomitych kontrabasistów — a takich i Poznaniowi nie 
brak — temu nie potrzeba wmawiać, że jest to zupełnie inny od 
wiolonczeli, samodzielnie bytujący na estradzie instrument. Jesii za­
tem przez konkursowe drzwi.wejdzie na stałe do planów koncerto­
wych filharmonii ten czy ów wirtuoz tego instrumentu, będżie to 
cenny wkład inicjatorów i organizatorów konkursu w rozwój kultu- 
n/ muzycznej. Kulturotwórcza rola konkursów będzie tu zatem po­
legała na wprowadzaniu w koncertowe życie środowiska nowych, 
CzY też zaniedbanych i zapomnianych zjawisk brzmieniowych, po- 
S-erzających skalę doznań słuchaczy. Niech to na razie będzie 
brzmienie nobilitowaneoo do roli solowego instrumentu kontraoa- 
su.

złowych problemach budowni­
ctwa socjalistycznego, o współ 
pracy ze Związkiem Radziec­
kim, i krajam i wspólnoty so­
cjalistycznej oraz o więzi z po 
stępowymi siłami pokoju na 
świecie. Jednym z głównych 
celów „Dni” jest popularyzowa 
nie wśród młodzieży historii 
najnowszej oraz ukazywanie 
roli i perspektyw młodego po­
kolenia Polski Ludowej, a tak 
że rozpowszechnianie publika­
cji traktujących o zasadach ra 
cjonalnego i nowoczesnego za­
rządzania oraz o organizacji 
pracy. Godny uwagi jest fakt, 
że do programu dekady włą­
czone zostały ośrodki gminne, 
wiejskie i wielkoprzemysłowe 
zakłady.

— Jaki program przygoto­
wano na „Dni” w Wielkopol- 
sce?

— Oprócz setek organizowa­
nych wystaw książek społecz­
no-politycznych, począwszy od 
dużych ekspozycji powiato­
wych w domach kultury lub 
zakładach produkcyjnych na­
szego województwa, a skończy 
wszy na wystawkach w klubach 
rolnika, w klubach „Ruchu”, 
szkołach czy też w bibliote- 
kach gminnych wszędzie
pomyślano o kiermaszach po­
łączonych ze sprzedażą ksią­
żek, o spotkaniach dyskusyj­
nych nad wybranymi pozycja­
mi.

Najbardziej czynnymi orga­
nizatorami Dekady Książki Spo 
łeczno-Politycznej obok wy­
dawców i „Domu Książki” są 

biblioteki i RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”. Wojewódz­
ka Biblioteka Publiczna w 
Poznaniu powiadomiła o za­
mierzonym zorganizowaniu wy 
staw i wystawek we wszyst­
kich 607 bibliotekach i filiach 
bibliotecznych, a „Ruch” za­
mierza w klubach prasy i 
książki znajdujących się głów­
nie na wsi zorganizować około 
500 ekspozycji wydawnictw, -w 
tym 130 prezentujących książ­
ki i broszury wydane przez 
Robotniczą Spółdzielnię Wy­
dawniczą. Z okazji dekady zo­
staną otwarte dwie nowe księ 
garnie: księgarnia zakładowa 
WSK — „Delta” Kalisz i księ­
garnia gminna w Rychtalu po 
wiat Kępno.

— Z każdym rokiem więk­
szą popularnością cieszy się 
Klub Książki „Człowiek — 
Świat — Polityka”, który roz­
poczyna swą działalność w 
okresie listopadowej dekady...

— Członkiem tegu klubu mo 
że być każdy, kto do dnia 31 
stycznia 1975 roku nadeśle 
pocztą lub złoży zgłoszenie w 
księgarni „Domu Książki” (mo­
żna również składać je u kol­
porterów) oraz zamówi co naj­
mniej 5 książek z oferowane­
go zestawu 30 tytułów literatu 
ry społeczno-politycznej, które 
zostaną wydane w roku 1975. 

Członkowie Klubu otrzymują za 
mówione książki w pierwszej 
kolejności po cenie zniżonej o 
dwadzieścia procent. Przypu­
szczamy, że w Wielkopolsce ten 
popularny i otwarty dla wszy­
stkich Klub liczyć będzie co 
najmniej dwa i pół tysiąca 
członków.

— Coraz bogatsze programy 
dni książki spod znaku „Czło­
wiek — Świat — Polityka”, 
coraz żywsza obecność litera­
tury o społecznych i ideowych 
treściach przyczynia się do te­
go, że wciąż poszerza się krąg 
jej czytelników i że czytelni­
cze zainteresowania tą litera­
turą nie ograniczają się jedy­
nie do czasu trwania dekady...

— Jest to literatura potrzeb 
na na co dzień. Książki społecz 
no-polityczne są dokumentem 
naszych dokonań, obrazem 
przemian społeczno-gospodar­
czych Polski Ludowej, źród­
łem wiedzy o świecie. W li­
teraturze społeczno-politycznej 
zawiera się najcenniejszy do­
robek współczesnej myśli poli­
tycznej.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOS CIELAK

H. bogatym zestawie przysłów i po- 
f wiedzonek z jakimi spotykamy 

się na co dzień, jest jedno, któ­
rego chciałbym tutaj użyć jako wpro­
wadzenia. Brzmi ono: „Cudze chwali­
cie, swego nie znacie — sami nie wie­
cie, co posiadacie”. Genezy tego przy­
słowia należy szukać zapewne kilkaset 
lat temu, kiedy to polski „Sarmata” 
wbijał się w pruskie „pludry” czy fran­
cuskie peruki, co w zestawieniu z iście 
polskimi wąsami, czy rubasznym spo­
sobem bycia, sprawiało nader karyka­
turalne wrażenie.

Dzisiaj na szczęście mamy już za so­
bą czasy, kiedy to byle sweterek czy 
koszula „Madę in Italia” czy „Madę in 
France” wywoływały zachwyt wśród 
pewnej części społeczeństwa, z pogar­
dą spoglądającej na towary oznakowa­
ne metkami naszych fabryk. Polski 
przemysł produkujący na potrzeby ryn­
ku wewnętrznego, poczynił tak wielki 
krok naprzód, że nasze wyroby nie 
tylko wyparły w dużej mierze z półek 
sklepowych zagraniczne „ciuchy”, ale 
z powodzeniem konkurują z najbardziej 
renomowanymi markami na rynkach 
zagranicznych. Ba, nawet jeżeli chodzi 
o niektóre wyroby, jesteśmy potentata­
mi na miarę europejską.

Każdy, kto choć raz przebywał poza 
granicami naszego kraju, zdaje sobie 
doskonale sprawę, że niektóre polskie 
wyroby są w wielu krajach bardzo po­
szukiwane i idą „jak woda”. Nie chcę 
rozwodzić się nad moralną stroną tego 
zagadnienia, poruszyłem ten problem 
już kilka tygodni temu w felietonie pt. 
„Sprytni”, ale faktem jest, że sporo o-

O® 
USPRAWNIAMY 
USCUGI
Ponad 250 państwowych, 

spółdzielczych i prywat­
nych zakładów usługo­

wych to wcale niemało, jak 
na 50-tysięczną Piłę. Zwa­
żywszy jednak, że korzystają 
z nich również mieszkańcy roz 
ległego regionu nadnoteękiego 
oraz — że wiele z nich pracu­
je w nie najlepszych warun­
kach lokalowych, sprawa za­
pewnienia właściwego poziomu 
obsługi klientów zaczyna się 
komplikować. Dowodzą tego li­
czne skargi, które na jakość 

usług wpływają do Urzędu 
Miejskiego i innych instytucji.

Mimo iż z każdym rokiem 
wzrasta wartość świadczonych 
usług, istnieje wciąż wiele pro 
blemów, które nie zostały do­
tąd rozwiązane. Należą do nich: 
wspomniany już brak lokali 
oraz kwalifikowanych kadr, 
niedostateczne zaopatrzenie 
punktów usługowych w mate­
riały i części zamienne oraz 
brak środków transportu.

Miejska Komisja Planowania 
Gospodarczego przygotowała

Wraz z eksplozją demogra­
ficzną następują coraz 
szybsze zmiany w roz­

mieszczeniu ludności naszego 
globu. Do najdonioślejszych 
przeobrażeń społeczno-gospo­
darczych w toku tego procesu 
zalicza się na całym świecie 
wędrówkę mieszkańców wsi 
do miast oraz rozwijającą się 
urbanizację, przebiegającą z 
większą prędkością aniżeli 
przyrost ludzkości na całej ku 
Ii ziemskiej.

Oto kilka liczb ilustrujących 
rozmiary zjawiska w odniesie 
niu do miast powyżej 100 000 
nieszkańców i powyżej jedne­
go miliona. W 1870 roku ilość 
wielkich miast wynosiła 164, w 
1950 r. — około 670. Najszyb- 
"'iej rosły miasta w ostatnim 
M-Ieciu. W 1960 roku było ich 
1340, około roku 1970 — 1872.

Biorąc pod uwagę ilość wiel 
kich miast przypadających na 
każde 100 000 km kw. powie- 
”zchni, najwięcej naliczono ich 
•v Japonii i Holandii (42 i 41). 
Spośród wszystkich kontynen­

sób wykorzystuje ten moment, do upra­
wiania — delikatnie rzecz biorąc — 
prywatnego przemytu.

Jednak nie o tym chciałem dzisiaj 
pisać. Otóż od momentu zakończenia 
piłkarskich mistrzostw świata minęło 
już kilka miesięcy, kibice piłkarscy os­
woili się ze zdobyciem przez polską re­
prezentację srebrnego medalu (co praw­

cie zawsze na linii

Adidasowey
da nie bardzo wiem dlaczego nazywa 
się on srebrnym, skoro już od kilku 
tysięcy lat zawsze za trzecie miejsce 
dawano medal brązowy) i można chy­
ba wygłosić kilka słów krytyki pod ad­
resem naszej znakomitej „jedenastki”. 
Chodzi mianowicie o stroje w jakich 
występowała polska drużyna pił­
karska. Wielokrotnie kamery telewizyj­
ne pokazywały w zbliżeniu naszych pił­
karzy, najczęściej podczas grania hym­
nu narodowego. Wtedy mieliśmy okazję 
oglądać z bliska twarze polskich re­
prezentantów, najczęściej poważne i 
skupione (wiadomo jak to jest przed 
rozpoczęciem spotkania) oraz ich zgrab­
ne sylwetki opięte w barwne koszulki 
z napisem... „Adidas”.

Nie mam nic przeciwko tej firmie, 
która podobno produkuje znakomity 
sprzęt sportowy, ale wołałbym, aby na' 
koszulkach naszych piłkarzy widniała

Potrzeby 
tworzą program

program rozwoju usług do 1930 
r. i później. Wynika z niego, 
że w roku przyszłym liczba 
lokali usługowych zwiększy się 
o 13, a zatrudnienie o około 
50 osób, co umożliwi uzyska­
nie ponad sześcioprocentowe- 
go wzrostu obrotów.

Interesujące są zamierzenia 
inwestycyjne zawarte w oma­
wianym programie. Jeszcze w 
bieżącym roku przy ul. Pstrow

Interesująco prezentuje się makie 
ta Domu Usług, który za kilkana­
ście miesięcy otworzy swe podwo 
je przy ul. Pstrowskiego w Pile.

Fot. — „Głos”

skiego rozpoczną się prace 
związane z budową dużego 
Domu Usług. Będzie tu można 
uzyskać informacje o zakresie 
działalności miejscowych za­
kładów usługowych, znajdą tu 
również pomieszczenia liczne 
punkty: przyjęć bielizny do 
prania, fotograficzny, złotni- 
czo-zegarmistrzowski, kra­
wiecki, szewski i fryzjersko- 
kosmetyczny.

Znacznie zwiększy się sieć 
punktów usługowych w zanied 
banej dotąd pod tym wzglę- 

tów na pierwszym miejscu pod 
względem liczby wielkich 
miast znajduje się Europa — 
z przeciętną 8, za nią idą Azja 
— 2,3, Ameryka Północna — 
1,2, Ameryka Środkowa i Po-

Miasta 
milionerzy

łudniowa — 1,1. Afryka i Au­
stralia wraz z Oceanią mają 
mniej niż jedno wielkie miasto 
na 100 000 km kw. powierzch­
ni.

Jeśli chodzi o „miasta-milio- 
nerów” (powyżej 1 min miesz­
kańców), to w 1370 roku by­
ło ich na świecie 10, około 
1900 roku — 17, w 1965 roku 
już 65. W ostatnim 20-leciu 
ilość miast o ludności przewyż 
szającej 1 min uległa podwo­
jeniu — było ich bowiem 152. 
Jeżeli odejmiemy od tego a- 
glomeracje, w których sam 

dem lewobrzeżnej części mia­
sta. W 1976 r. u zbiegu ulic 
Roosevelta i Ludowej oddany 
zostanie do użytku kolejny du 
ży rzemieślniczy dom usług z 
częścią gastronomiczną, a w 
rok później — ciąg usługowy 
o zabudowie pawilonowej 
przy ul. Bydgoskiej, w którym 
zlokalizowane zostaną warszta­
ty przyjmujące do naprawy 
mechaniczny sprzęt gosnodar- 
stwa domowego oraz radia i te 
lewizory, a także kasa SOP-u 
i siedziba PZU. Również w la­
tach 1975 — 77 wybudowana 
zostanie nowa pralnia chemicz 
na, a w centrum miasta przy­
będzie kilka nunktów przyjęć 
tego przedsiębiorstwa.

Nie zapomniano i o zmoto­
ryzowanych mieszkańcach mia­
sta i regionu, dla których wy­
budowana zostanie nowa sta­
cja CPN, „Polmozbytu” oraz 
strzeżone parkingi.

Planuje się ponadto rozwój 
bazy turystyczno-wypoczynko­
wej. Zbudowany zostanie no­
wy hotel, powstaną też nowe 
ośrodki sportowe.

Dzięki tym inwestycjom, a 
*akże znacznej poprawie orga­
nizacji usług oraz stałej trosce 
władz miejskich o nanływ do 
handlu i usług kwalifikowa­
nych kadr, wartość obrotów do 
1980 r. wzrośnie o blisko 100 
proc, w porównaniu z obecna 
pięciolatką. Aby jednak naszki 
cowany tu program został w 
pełni zrealizowany, potrzebna 
jest pełna mobilizacja sił miej­
scowych przedsiębiorstw bu­
dowlanych oraz instvtucji od­
powiedzialnych za tę sferę dzia 
łalności, w tym zwłaszcza 
Wydziału Handlu, Przemysłu i 
Usług Urzędu Miejskiego.

Z. R.

„rdzeń” miasta liczy poniżej 
miliona mieszkańców, otrzy­
mamy 109 „prawdziwych” mi­
lionerów. Najwięcej z nich 
przypada na Azję (Chiny ma­
ją co najmniej 17 takich ol­
brzymów, Japonia i Indie po 
osiem). Następne pozycje zaj­
muje Środkowa i Południowa 
Ameryka z 15 „miastami-milio 
nerami”. W Europie zachod­
niej istnieje 13 takich miast, 
w Ameryce Północnej — 8, w 
samym Związku Radzieckim 
— 10, w Afryce i w Australii 
— 2.

W 1970 roku co 10 mieszka­
niec globu ziemskiego zamie­
szkiwał skupisko miejskie, a 
tylko w 14 miastach, których 
zaludnienie przewyższa 5 min, 
jak Tokio, Szanghaj, Pekin, Mo 
skwa, Leningrad, Taszkient, 
Bombaj, Kalkuta, Nowy Jork, 
Los Angeles, Paryż, Londyn i 
in. mieszka 3 proc, ogółu lud­
ności ziemi. 100 lat temu taka 
sama część zamieszkiwała wszy 
stkie ówczesne wielkie miasta, 
natomiast w 1970 roku już je­
dna szósta ludzkości. (PAI)

nazwa jednej z polskich fabryk włó­
kienniczych czy dziewiarskich, produ­
kujących również koszulki piłkarskie i 
to w bardzo dobrym gatunku. Nie je­
stem co prawda fachowcem w spra­
wach handlu zagranicznego, ale wyo­
brażam sobie, że jeżeli na przykład bę­
dąc przedstawicielem polskiego prze­
mysłu, chciałbym sprzedać w którymś 
z krajów nasz sprzęt sportowy, to mógł­
bym spotkać się z takim oto pytaniem 
ze strony zagranicznego kontrahenta: 
„Dlaczego mam kupować wasze koszul­
ki, skoro nawet wasi reprezentacyjni 
piłkarze nie chcą w nich grać?” Jest 
to zresztą jeden tylko aspekt tego Za­
gadnienia.

Takich „adidasowców” jest zresztą 
więcej. Spotykamy ich najczęściej przy 
okazji wielkich imprez, zwłaszcza spor­
towych. Nieświadomie, a może świado­
mie reklamują obcy sprzęt, wyroby za­
granicznych fabryk, chyba tylko dlate­
go, aby wyróżnić się w „szarym” tłumie 
konkurentów i widzów. Chociaż może 
tak ma być. Może dla uatrakcyjnienia 
widowiska potrzebna jest ta rewia ko­
lorów czy napisów, stwarzająca pozory 
otarcia się o wielki świat, ale czasa­
mi wywołująca pewne refleksje. Czy 
naprawdę musimy reklamować to co 
obce? Czy nie mamy własnych, efek­
townych i eleganckich rzeczy, którymi 
możemy się pochwalić?

MACIEJ STABROWSKI
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LUDZIE I WYDARZENIA
Najpierw świat arabski na 

konferencji w Rabacie 
uznał Organizację Wy­

zwolenia Palestyny, której 
przewodzi Jaser Arafat, za je­
dynego przedstawiciela naro­
du palestyńskiego. Nieco póź­
niej uczyniła to Organizacja 
Narodów Zjednoczonych, przed 
której forum w ubiegłym ty­
godniu wystąpił z dwugodzin­
nym przemówieniem.

Urodził się w 1929 roku w 
Jerozolimie. Zanim zdołał roz 
nocząć uniwersyteckie studia 
inżynieryjne w Kairze, rok 
wcześniej, podczas wojny w 
1947—43 roku, która wybuchła 
"•o proklamowaniu państwa 
'Tael — wraz z ojcem i star­
szym bratem stanał do walki 
no stronie Arabów. Później 
wraz z rodziną przeniósł się w 
rejon Gazy, gdzie został prze­
wodniczącym Organizacji Stu 
Hentów Palestyńskich, a po­
tem w Kairze — Stowarzysze­
nia Wychowanków Palestyń- 
kich.

W 1956 roku podczas agre­
sji izraelskiej walczył w ar­
mii egipskiej, będąc jej ofice­
rem. Potem podjął się zorga­
nizowania pierwszej jednostki 
fedainów czyli partyzantów pa 
lestyńskich. W 1965 roku był 
już ich przywódcą. Wprawdzie 
:ego grupa partyzancka Al Fa- 
tah miała zaledwie 100 człon­
ków, ale uchodziła za groźne­
go przeciwnika.

Masowe poparcie Arafat i 
jego partyzanci zdobyli w kra 
jach arabskich dopiero po 
agresji izraelskiej na Egipt, 
Syrię i Jordanię w 1967 roku. 
Dwa lata później Jaser Arafat 
objął kierownictwo Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, dopro 
wadzając do politycznego zjed 
noczenia części grup partyzan 
tów palestyńskich. Przy oka­

Kary dla sprawców milionowych nadużyć 
w Banku Spółdzielczym w Otwocku

Wczoraj przed Sądem Wojewódzkim dla Województwa 
Warszawskiego zakończył się proces 7 osób, oskarżonych 
o dokonywanie w latach 1961—1971 poważnych nadużyć 
na szkodę Banku Spółdzielczego w Otwocku.
Główną oskarżoną w tym 

procesie tv?a dawna kierow­
niczka sekcji kredytowo- 
oszczędnościowej,/ Jadwiga 
Ruszkowska, która w drodze 
różnych machinacji zagarnęła 
ponad 4,5 min zł. Jak ustalo­
no w toku przewodu sądowe­
go sporządzała ona m. in. fik­
cyjne dokumenty, dotyczące 
udzielonych pożyczek, fałszo­
wała wyniki okresowych in­
wentaryzacji, wypłacała pie­
niądze z książeczek oszczęd­
nościowych osobom nie mają 
cym do tego uprawnień, bez 
"adnych podstaw odraczała 
Irminy płatności za udzielo­
ne kredyty.

Na ławie oskarżonych zasia 
dał także jeden z uprzywile­
jowanych „klientów” J. Rusz­

zji trzeba wyjaśnić, że Arafat 
nigdy nie j. udzielał poglądów 
skrajnie ekstremistycznych 
grup palestyńskich organizują 
cych zamachy terrorystyczne. 
Mimo to jego bezpieczeństwo 
osobiste często było zagrożo­
ne. Zorganizowano na jego ży-

JASER

ARAFAT

cie dwa zamachy. Uniknął ich, 
gdyż się ukrywał, nawet nie­
którzy jego bliscy współpracow 
nicy nie wiedzieli gdzie spę­
dził najbliższą noc. Nie ma 
domu, ani mieszkania, nie ma 
też rodziny.

W 1970 roku w krwawej woj 
nie domowej, zgotowanej przez 
beduinów króla Jordanii — 
Husajna — zginęło około 15 000 
partyzantów. Pozostali prze­
nieśli się wtedy do Syrii i Li­
banu, gdzie odbudowali swoje 
siły. Obecnie zaś kierowaną 
przez Arafata Organizację 
Wyzwolenia Palestyny, jako 
jedyne prawowite przedstawi­

kowskiej, współwłaściciel wy­
twórni szkła i kryształów w 
Otwocku, Ryszard Tabaczyń- 
ski, który przy jej pomocy po 
bierał z banku pieniądze na 
podstawie fikcyjnych wpisów 
dokonanych na książeczkach 
oszczędnościowych, zagarnia 
jąc w ten sposób ponad 423 000 
zł.

W procesie odpowiadał rów 
nież były kierownik banku, 
Adam Piotrowski, któremu 
udowodniono niedopełnienie 
obowiązków służbowych, po­
bieżną kontrolę dokumentów, 
akceptowanie niektórych wy­
płat bez ich uprzedniego 
sprawdzenia, a tym samym 
przyczynienie się do powsta­
nia około 2 min zł strat.

Sąd skazał J. Ruszkowską 

cielstwo ludu palestyńskiego, 
uznał wraz z innymi przywód 
cami arabskimi Husajn.

Tak więc Jaser Arafat zna­
lazł się teraz w centrum mię­
dzynarodowego zainteresowa­
nia. Utrzymuje bliskie stosun­
ki polityczne z osobistościami 
rządzącymi światem arabskim. 
Ustanowił dobre stosunki tak­
że z konserwatywnymi rząda­
mi państw bogatych w naftę 
— Arabią Saudyjską i Kuwej­
tem, które dostarczają rucho­
wi palestyńskiemu środków 
finansowych. Z kolei radykal­
ne rządy arabskie — Syrii, Ira 
ku i- Libii zaopatrują party­
zantów palestyńskich w broń. 
Wszyscy uznają jego nieprze­
ciętne zdolności polityczne.

Oceniając przemówienie Ara 
fata w ONZ, komentatorzy 
zwrócili uwagę na to, że przed 
stawił on tam całą historię dra 
matu palestyńskiego począw­
szy od 1947 roku. Po raz pierw 
szy mógł to uczynić na tak 
szerokim forum międzynarodo 
wym. Toteż nic dziwnego, że 
jego przemówienie było swego 
rodzaju wyzwaniem rzuconym 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Tym bardziej, że 
przywódca palestyński wyraził 
zaufanie do ONZ i przekona­
nie, iż jest to jedyna siła, któ 
ra może pomóc Palestyńczy­
kom.

Większość spośród 3 milio­
nów Palestyńczyków wierzy, że 
polityka Jasera Arafata przy­
wróci im ziemię ojczystą, z 
której zostali wypędzeni w 
wyniku dokonanego w 1947 ro­
ku podziału Palestyny, co z 
kolei umożliwiło ekspansję 
Izraelowi.

TKACZ

na 12 lat pozbawienia wolnoś 
ci, 10 lat pozbawienia praw pu 
blicznych i 300 000 zł grzyw­
ny; Ryszarda Tabaczyńskiego 
na 6 lat pozbawienia wolnoś­
ci, 5 lat pozbawienia praw pu 
blicznych i 100 000 zł grzyw­
ny. Ponadto w stosunku do 
obojga orzekł konfiskatę mie­
nia w całości i zwrot na rzecz 
Banku Spółdzielczego w Ot­
wocku pieniędzy przez nich za 
garniętych.

Adam Piotrowski skazany 
został na 4 lata pozbawienia 
wolności i 11 000 zł grzywny. 
Kara pozbawienia wolności 
została mu na mocy amnestii 
złagodzona do połowy.

Pozostali oskarżeni zostali 
skazani na kary od roku do 
4 lat pozbawienia wolności 
oraz grzywny, przy czym kary 
pozbawienia wolności na mo­
cy ustawy amnestyjnej zosta 
ły znacznie złagodzone.' (PAP)

Konhr na prace 

magisterskie 
poświęcone ZSRR
Konkurs na prace magister­

skie poświęcone problematyce 
Związku Radzieckiego oraz 
współpracy i przyjaźni polsko- 
radzieckiej — ogłosiły wspól­
nie: ZG TPPR, Ministerstwo 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki, ZG SZSP i redak­
cja „Nowe Drogi”.

Prace nadesłane na konkurs 
rozpatrywane będą w 5 gru­
pach nauk: ekonomicznych, 
historycznych, pedagogicznych, 
politycznych oraz z zakresu 
kultury i literatury. W kon­
kursie mogą brać udział prace 
obronione w roku akademic­
kim 1972/73 lub 1973/74, które 
otrzymały ocenę co najmniej 
dobrą.

Przewidziane są następujące 
nagrody: I — trzyletnie studia 
aspiranckie w wybranym oś­
rodku naukowym w Związku 
Radzieckim, znajdującym się 
na liście współpracy z Minis- 
terstwem Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki, które 
jest fundatorem stypendium 
TI — roczny staż w ZSRR; 
III — wycieczka turystyczna 
do Związku Radzieckiego. Na­
grody przyznawane będą dla 
każdej z 5 grup tematycznych. 
Wyniki konkursu ogłoszone 
zostaną do 30 kwietnia przysz­
łego roku. Prace zakwalifiko­
wane do druku opublikowane 
będą w specjalnym wydawnic­
twie PWN i zostaną uhonoro­
wane niezależnie od nagród i 
wyróżnień.

Prace na konkurs należy nad 
syłać do 31 grudnia br. pod 
adresem: Zarząd Główny
TPPR, 00-950 Warszawa, ul. 
Kredytowa 5/7 z adnotacją 
„Konkurs na prace magister­
skie”. Wraz z pracą należy 
przekazać następujące jnforma 
cje: imię i nazwisko oraz adres 
autora, nazwę uczelni i wy­
działu, nazwisko opiekuna, po- 
twferdgenie przez kierowmic- 
two macierzystego instytutu 
(wydziału) oceny i terminu 
obronionej pracy, a także jej 
koreferat lub opinie. Zgłosze­
nia prac mogą dokonywać: 
autor, dziekan wydziału (dyrek 
tor instytutu), zarząd uczelnia­
ny TPPR, lub Rada Uczelnia­
na SZSP.

Konkurs ma charakter stały 
i będzie organizowany na po­
dobnych zasadach w latach 
następnych. (PAP)

Komunikat
Totalizatora Sportowego
PP Totalizator Sportowy zawia- 

dami, że w zakładach piłkarskimi 
z dnia 16. 11. 74 r. stwierdzono:

Liga Polska 26 rozw. z 11 tra*. 
— wygr. po 13.612 zł, 413 rozw. z 
10 traf. — wygr. po 856 zł.

I.iga Angielska 10 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 31.127 zł, 168 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 1.852 zł, 1.704 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 182 zł, 
11.075 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
28 zł.

Rywale polskich piłkarzy 
dzisiaj odkryją karty

Dzisiaj w Rotterdamie piłkarze Holandii i Włoch stoczą pojedynek 
z cyklu eliminacji Mistrzostw Eu opy. Mecz ten budzi szczególne 
zainteresowanie w naszym kraju, jako że obie drużyny są rywalami 
Polaków w V grupie eliminacyjnej.

Dla piłkarzy Italii będzie to 
pierwszy pojedynek mistrzostw, 
Holendrzy natomiast mają już na 
koncie zwycięstwo w wyjazdowym 
meczu z Finlandią 3:1. Nasza re­
prezentacja — jak wiadomo — dwu 
krotnie już zmierzyła się z Fina­
mi, wygrywając w Helsinkach 2:1 
i w Poznaniu 3:0. Aktualna tabe­
la grupy V wygląda następująco:

1. Polska 4:0 5—1
2. Holandia 2:0 3—1
3. Finlandia 0:6 2—8
4. Włochy bez gry

„WŁOSKA NIEWIADOMA”

Dla piłkarzy włoskich Mistrzo­
stwa Europy stanowią pierwszą 
wielką okazję do rewanżu za nie­
powodzenia w RFN. Po Mistrzo­
stwach Świata doszło w piłkar- 
-twie włoskim do małej rewolucji. 
Odszedł trener Feruccio Vallca- 
reggi, jego miejsce zajął były pił 
karz, potem trener i dziennikarz 
Fulvio Bernardini. Starszy o 13 lat 
od swojego poprzednika Bernardi­
ni (ma 68 lat), natychmiast po ob­
jęciu nowej funkcji, dokonał znacz 
nych zmian w kadrze, rezygnując 
ze słynnych, lecz starszych już pił­
karzy (Rivera, Mazzola, Burgnich), 
a powołując wielu młodych. Zmia 
ny te mają pociągnąć za sobą ko­
rekty w stylu gry reprezentacji, 
uczynić ją bardziej nowoczesną i 
ofensywną.

Pierwsze galopy „nowej druży­
ny” nie były zbyt udane, ale wło­
scy kibice wierzą, że jest to okres 
przejściowy,

Piłka nożna

Pucharowa szansa
10 drużyn ekstraklasy, dwaj dru 

goligowcy i 4 zespoły klasy okrę­
gowej — oto szesnastka, która w 
środę stoczy pojedynki o awans do 
ćwierćfinału piłkarskiego Pucharu 
Polski.

Rozgrywki pucharowe cieszą się 
dużym powodzeniem wśród kibi­
ców, gdyż jako jedyne stwarzają 
szanse konfrontacji potentatów klu 
bowych z zespołami, o których ma 
ło kto słyszał. Urok rozgrywek pu 
charowych polega głównie na tym, 
że wyniki uzyskiwane na boisku 
przeczą nieraz teoretycznym roz­
ważaniom o umiejętnościach rywa 
li.

Tegoroczne rozgrywki pucharo­
we mają również emocjonujący i 
ciekawy przebieg. Ruch Chorzów 
— drużyna, której wróży się duże 
perspektywy w Klubowym Pucha 
rze Europy, uległa w poprzedniej 
rundzie rewelacyjnemu Zagłębiu 
Lubin. Lider wrocławskiej klasy 
wojewódzkiej podejmie tym razem 
sławną jedenastkę Górnika Zabrze, 
a mecz ten budzi największe zain­
teresowanie spośród 8 spotkań 1/8 
Pucharu Polski.

Znakomicie spisują się też piłka 
rze MP.KS Gdańsk, którzy po wy­
eliminowaniu Gwardii Warszawa 
zmierzą się teraz z Pogonią Szcze 
cin. Środa będzie też wielkim 
dniem dla Rybnika i Łodzi. Drugi 
zespół ROW pokonał poprzednio 
Legię Warszawa, a teraz gości Po­
lonię Bytom, a Start Łódź po sen 
sacyjnym zwycięstwie nad Zagłę­
biem Sosnowiec grać będzie w śro 
lę z jeszcze groźniejszym rywalem 
— Stalą Mielec.

W pozostałych meczach 1/8 Pu­
charu Polski spotkają się: GKS 
Katowice — Wisła Kraków, Stal 
—— 6W — ROW I Rybnik, GKS 

Tychy — Lech Foznań, ŁKS Łódź 
— bląsk Wrocław. (PAP)

Trener Bernardini wybierze 
skład na mecz z Holandią spośród 
następujących piłkarzy: bramka­
rze — Zoff (Juventus — 32 lata) i 
Albertosi (Milan — 35), obrońcy — 
Zecchini (Milan — 25), Morini (Ju. 
ventus — 30), Roggi (Fiorentina — 
20), Martini (Lazio — 25), Rocca (Ro 
ma — 20), Orlandini (Napoli — 26), 
pomocnicy — Causio (Juventus — 
25), Antognoni (Fiorentina — 20), 
Guerini (Fiorentina — 21), Re 
Ccecconi (Lazio — 26), Juliano (Na 
poli — 31), napastnicy — Bonin- 
segna (Inter .— 31), Anastasi (ją. 
ventus — 26), Braglia (Napoli — 27).

HOLENDRZY Z CRUYFFEM 
I NEESKENSEM

Faworytem pojedynku w Rotter 
damie będą niewątpliwie Holen­
drzy. Reprezentacja tego kraju u- 
znawana jest przez wielu fachow­
ców za najlepszą w tej chwili na 
świecie. Wspaniałe umiejętności in 
dywidualne wszystkich kadrowi- 
czów niwelują kłopoty trenera 
Georga Knobela z właściwym przj 
gotowaniem drużyny. NeeskenS ! 
Cruyff grają w FC Barcelona, pi. 
zostali reprezentanci również nic 
otrzymują zwolnień z klubów na 
zgrupowanie reprezentacji. Do mc 
czu z Włochami Holendrzy przy, 
stąpią „z marszu”, gdyż jeszcze w 
niedzielę grali w meczach ligo- 
wych. Ostatnie mecze „pomarań­
czowych” (5:1 ze Szwecją, 3:1 z Fi{ 
landlą, 1:0 ze Szwajcarią) świadcz; 
o ich wysokiej formie. Trener Kno 
bel powołał na mecz z Włochami 

Jong.16 piłkarzy: bramkarze
blced (FC Amsterdam) i SChrijver! 
(Ajax), oraz Haan, Suurbier, Kroi 
i Rep (wszyscy Ajax), van Hane- 
gem, Jansen, Rijsbergen (wszysej 
Feyenoord), van der Kerkhof, var 
der Kuilen (obaj PSY), Cruyff j 
Neeskens (obaj Barcelona), Renser 
brink (Anderlecht), Notten (Twen. 
te), Peters (Nec). (PAP)

Boks
Polska HM 8:12

Rewanżowy, międzypaństwowi 
mecz bokserski reprezentacji Fol 
ski i NRD, który odbył się w Op: 
lu zakończył się zwycięstwem NRI 
12:8.

Drużyna NRD wystąpiła prawi< 
w takim samym zestawieniu jal 
w meczu poznańskim. Natorrias
trener drużyny polskiej d:
Wiktor Nowak desygnował do re 
prezentacji zupełnie innych ińęś 
ciarzy. Na prośbę gości mecz ro 
zegrano w 10-ciu kategoriach.

Wyniki walk (na pierwszym mie; 
scu Polacy): 51 kg Górny poko 
nał jednogłośnie na punkty Ger 
tenbacha; 54 kg Borkowski prze 
grał w trzecim starciu na skute' 
przewagi z Schoerpke; 57 kg Prz; 
bylski po zaciętej walce pekonr 
2:1 Foestera; 60 kg Gajda wygrć 
niezasłużenie 2:1 z Badowskim; 6 
kg Stachowiak wygrał w plew 
szym starciu z Vogelreuterem, kt 
remu pękł łuk brwiowy; w drugie 
walce w tej samej wadze Nowi 
przegrał w pierwszej rundzie prze:
nokaut 
tewski 
punkty 
kowski

ze Spilskim; 71 kg Mon 
przegrał jednogłośnie n;
z Wernerem; 75 kg Sit' 

przegrał w II starciu (prze
waga) z Wittenburgiem; 81 kg Mi 
siolik został poddany przez se­
kundanta w II rundzie Sachsc;
wyżej 81 kg Stodulskiego p dd"! 
sekundant w II starciu w walcf 
z Fanghaenelem. (ot)

Pracownicy poszukiwani
’VSS „Społem” - Bar „Kasia”, Zakopane, Zwic- 
"zyniecka 31 — zatrudni zaraz

szefa kuchni lub kucharza.
1127p

PPH CENTRALA RYBNA W POZNANIU Przetargi

Foj. Przeds. Ilandl. - Usług. „Arged” Poznań, 
ul. 27 Grudnia 17/19 przyjmie zaraz do pracy 
kandydatów z terenu m. Poznania i powiatu 
na niżej podane stanowiska:

— kierowników sklepów,
— sprzedawców,
— kierowców,
— robotników magazynowych 

i magazynierów.
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowe­

go pracowników handlu Wewnętrznego.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 

Osób. i Szkol. Zaw. pod wyżej podany adres.
7443-K1

zleci ajencyjną sprzedaż 
KARPIA ŚWIĄTECZNEGO 

w miesiącu grudniu br.
SPRZEDAŻ PROWADZONA BĘDZIE: 
— na terenie MTP w bali nr 7, 
— z ruchomych punktów sprzedaży 

(samochody własne względnie Cen­
trali Rybnej).

Szczegółowe informacje otrzymać można 
w PPH Centrala Rybna w Poznaniu, 

ul. Szyperska 20, pokój nr 21.
7566-K1

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 — 
ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż wtryskarki automatycznej hydrau­
licznej do mas plastycznych, typ KVASY - 
125 — cena wywoławcza 139.970 zł.

Przetarg nastąpi w 14 dni po ukazaniu się 
ogłoszenia w prasie, o godz. 9 w Zakładzie nr 2 
przy ul. Strzeleckiej nr 8.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani 
zapłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej — w kasie spółdzielni przy ulicy 
Sczanieckiej 3 — w przeddzień przetargu.

Wtryskarkę można oglądać w Zakładzie nr 2 
— Poznań, ul. Strzelecka 8 w godz. od 8—14.

Zastrzegamy sobie prawo odwołania prze­
targu względnie unieważnienie przetargu bez

Gminna Sp. „Samopomoc Chłopska” w Plesze­
wie, ul. Sienkiewicza 43, ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sa­
mochód marki „Zuk” na dzień 4. 12. 1971 r 
nr podwozia 24838, nr silnika 226256, nr re­
jestracyjny P—H 73—31, 
cena wywoławcza 37.400 zł.

Przetarg odbędzie się na terenie przedsię­
biorstwa w Pleszewie przy ulicy Sienkierzi- 
cza 43.

Samochód można oglądać w dniach ogłosze­
nia przetargu to jest do dnia 3. 12. 1974 r. pod 
wyżej podanym adresem w godz. od 9 do 12- 

Przystępujący do przetargu zobowiązani s? 
wpłacić do kasy przedsiębiorstwa 10 proc, ce­
ny wywoławczej, najpóźniej do godz. 9 w ót ’ 
przetargu. 28G4-K'

Praca S Nauka

Zatrudnię wysoko kwrlifi ' 
kowanego mechanika sa­
mochodowego na dobrych 
warunkach. Oferty „Pra- . 
sa”, Grunwaldzka 19 dla I 
46389g. i

Uczennica potrzebna. Pra 
cownia kapeluszy dam­
skich Czerwonej Armii 23. 

46867g
Przyjmę na stałe murarzy 
możliwość zakwaterowa­
nia, Foznań — Winogra­
dy, ul. Ozimina 12a.

46526g

Pomocy z matematyki, 
cłjemii i konsultacji z geo 
metrii wykreślnej i elek­
trotechniki udzielam. Tel.
445-31, 41-34-14. 45681g

Magistrowie uczą przed­
miotów ścisłych, języków 
przygotowują do egzami­
nów. Szamarzewskiego 21
m. 7. 46603g

Kupno O Sprzedaż
Kupię bony PeKaO, tele­
fon 60991 po godz. 16.

46575g

Kupię nowy płaszcz dam 
ski, męski oraz marynar­
kę z czarnej skóry na 160 
i 165 cm. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46573g.

podania przyczyn. 7420-K1

Sprzedam większą ilość 
cekinów zagranicznych z 
metra w różnych kolo­
rach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4®560g.

Akordeon sprzedam. K°' 
chanowskiego 22 m. 6. 

43849"

Kupię używane łóżka, sza 
fy, amerykanki, półkotap- 
czany, pierzyny. Świer­
czewskiego 14 m. 6 Lesiń-
ska. 46583g

Wózki dzieciące najnow­
sze modele —' poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 

| Armii 61, w podwórzu.
45358g

NIE OMIJAJ SZCZĘŚCIA!
Kup los Krajowej Loterii Pieniężnej 
w kolekturze Polskiego Monopolu 

Loteryjnego
OSTRÓW Wlk^. ul. KOŚCIELNA 16 
Co miesiąc do Wygrania'13.000.000 zł.

■ / \ 2843-K2

Wózki dziecięce, głębokie, 
sportowe, spacerówki, 
wózki dla lalek — poleca 
sklep ul. Dzierżyńskiego 
126. 45192g

Sprzedam futro karakuły, 
kołnierz i czapkę. Czerwo 
nej Armii 38 m. 10. 47475g

Wózki dziecięce — całko­
wicie składane głębokie z 
wkładami spacerowymi o- 
raz leżaczki polecą wy­
twórnia Orzeszkowej 13.

46039®

Sprzedam palmę, jadalń, 
mahoń, kuchnie, kanaP0' 
tapczan, ul. Piękna 59 ip 
5, od godz. 16. 4054-ń

Sprzedam nową lodó^ 
z barkiem. Osiedle Ww1' 
kiego Października 9 ®’ 
111, od godz. 8—14.

Stolik pod telewizor 
wy sprzedam. Głogowski 
42 m. 26. J6W
Piec centralnego cgrzeW’ 
nia 1.5 ms tanio 
dam, Foznań Winiars-" 
4a. 4®8*s
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LOTERIA FANTOWA
MŁODZIEŻOWEJ AGENCJI WYDAWNICZEJ

RSW „Prasa

Samochody „Fiat 125 ,Syreny 105

Książka - Ruch
DOCHÓD — NA ROZWÓJ SPORTU SZKOLNEGO

i wiele atrakcyjnych nagród
można wygrać kupując los 

MŁODZIEŻOWEJ LOTERII FANTOWEJ

Losy w cenie 5,— złotych 
do nabycia w kioskach „Ruchu” w Poznaniu 

i województwie poznańskim.
Termin zakończenia realizacji wygranych ogłoszony zostanie 
w „Sztandarze Młodych” — na jeden miesiąc wcześniej. 

2857-K2

Zamienię 2 pofcoje z kuch 
nią kwaterunkowe mały 
metraż Osiedle Swierczew 
skiego na większe tylko 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 46467g.

Zamienię mieszkanie M-4 
w Gliwicach komfort, te­
lefon na większe lub rów 
norzędne w Poznaniu. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46452g.

@ Nieruchomości
Atrakcyjnej dzielnicy Po­
znania, przy miejskiej ko 
munikacjl, spiesznie sprze 
dam piękną willę pięcio- 
po-kojową. ogrodem, po ce 
nie umiarkowanej 850.000, 
wpłaty 750.000 zł. Pozna­
niu połowa willi bliźnia­
czej, 5 pokoi. 750.000, wpła 
ty 650.000. Inna cała wolna 
komfortowa, pobliżu tram 
waju. 450.000. Podobna in­
na, nowa. 350.000. Dom 
dwupokojowy. ogrodem — 
250.000. Zgłoszenia: Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

47315g

Działkę w Poznaniu lub 
w najbliższej okolicy 
względnie domek miesz­
kalno - gospodarczy — ku 
pię. Feliks Poczekaj. Ry- 
narzewo. pow. Szubin, 
bydgoskie. 2&41-K1
Sprzedam piętro domu z
ogródkiem Poznaniu.
W rozliczeniu mieszkanie 
M-4 w nowym budownic­
twie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46496g.

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO
-----  ODDZIAŁ W POZNANIU

OFERUJE PT KLIENTOM

CREMPLINĘ
po nowych korzystnych cenach.

0 Sprzedaż
Sprzedam prostownik 2,5 
Kw. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46586g.

@ Samochody
Sprzedam Moskwicza 412 
lub zamienię 126 p. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45731gpr.

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową Poznań, Bucz
ka 41. 46986g

jissaHS

e Lokale
Sprzedam mieszkanie spół 
dzielcze własnościowe M-3 
II ptr. Winogrady, blok 
pięciokondygnacyjny. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 46494g.

Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci 6 lat i 1 rok, człon 
kowie spółdzielni mieszka 
niowej poszukuje pokoju 
z używalnością kuchni. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 46466g.

18 listopada 1974 r. zmarł nasz uko- 
mąż, ojciec, teść i dziadek, prze- 
lat 73, śp.

FRANCISZEK ŻUREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dnie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, córka, synowie, synowe 

zięć i wnuki
47384g

Dnia 18 listopada 1974 r. zmarła w Bogu 
nasza ukochana matka, śp.

HELENA CZERWIŃSKA
z domu Dyszkant

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
synowie z rodziną 

_______ 47318g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 17 listopada 1974 r. zmarła nasza 
ukochana mama

STEFANIA SŁOWIAŃSKA
z domu Rossa

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążone 
dzieci

47428g

Dnia 19 listopada 1974 roku zmarła nagle 
kochana mama, babcia, teściowa, siostra 
i prababcia

KAZIMIERA KAŻMIERCZAK
z domu Klupś

Po<grzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smuf:u pogrążona

rodzina
47417g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 listopada 1974 r. zakończył swój 
pracowity żywot nasz długoletni, ceniony 
pracownik, współorganizator naszej szkoły 
Po zakończeniu działań wojennych, przy­
jaciel młodzieży

ANDRZEJ STĘPNIEWSKI
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

serdecznego współczucia.

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne 
administracja, rodzice i młodzież

V Liceum Ogólnokształcącego
*m. Marii Koszutskiej w Poznaniu

Rogrzeb odbędzie się dnia 20 listopada br. 
0 godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

7700-K1

Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie SM poszuku­
je pokoju nieumeblowa- 
nego z kuchnią lub jej 
używalnością, Rybak! 30

Gospodarstwo rolne od 
1.5 do 10 ha z budynkami 
gospodarczymi w dobrym 
stanie kupię lub wydzier­
żawię. Anna Lewandow­
ska, Łódź, ul. Lniana 34 
m. 1. 2831-K2

m. 8. 4644łg

Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 46453g.

Młode pracujące małżeń­
stwo z dzieckiem, człon- 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju lub pokoju z 
kuchnią. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 46450g.

Kupię działkę niedaleko 
Poznania, blisko lasu i wo 
dy chętnie z letniakiem. 
Zgłoszenia tel. 702-51 po 
godz. 20 względnie Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46463g.
Kupię domek do 150.000 
zł. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 46459g.

na terenie Poznania i

❖ Poznań

Sprzedaż

Gniezno 
Kalisz 
Kępno 
Koło 
Konin

za waluty wymienialne oraz bony 
towarowe Banku PeKaO SA.

ŻYCZYMY
UDANYCH ZAKUPOWI

Leszno 
Ostrów Wlkp. 
Piła 
Września

Zapraszamy do placówek „PEWEX”-u

6511-K2

województwa poznańskiego.

— Wielka 21
— Mielżyńskiego 14 (PDT, VIII ptr.)
— Warszawska 8
— 3 Maja nr 21
— Wiosny Ludów 14
— Nowowarszawska 3
— 20-lecia PRL
— Dworcowa 1
— Zwycięstwa 1
— Królowej Jadwigi 6
— M. Buczka 34
— Obrońców Stalingradu 30

Parcelę do 1500 m* chęt­
nie przy lesie lub wodzie 
w pobliżu . Poznania ku­
ple. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 46337g.

Komunikat
Prawomocnym wyrokiem Sądu Powiatowego 
dla m. Poznania w Poznaniu z dnia 18 czerwca 
1974 r. w sprawie IV. 1. Kp. 316/74 — skazano: DO SPRZEDAŻY CHOINEK
1.

W dniu 16 listopada 1974 roku zmarł nagle 
mgr inż. STANISŁAW SOBCZAK 

em. starszy wykładowca Politechniki Po­
znańskiej, zasłużony i ceniony inżynier bu­
dowy dróg i mostów, oddany pracownik 
dydaktyczny i wychowawca licznego grona 
młodzieży akademickiej, były pracownik 
Powiatowego Zarządu Dróg i Mostów w 
Nowym Tomyślu, Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych w Poznaniu, Katedry 
Dróg i Ulic oraz Instytutu Inżynierii Lądo­
wej Politechniki Poznańskiej, odznaczony 

m. in. Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz
Złotą Odznaką NOT.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy ser­
decznego współczucia składają:

Dyrekcja i pracownicy
Instytutu Inżynierii Lądowej 

Politechniki Poznańskiej
47275g

W dniu 18 listopada 1974 r. po ciężkich 
i długich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 76, zmarł nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
śp.

WINCENTY STANIKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dinia 
21 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z rodziną

Poznań, ul. Garbary 40 m. 12. 473©9g

W dniu 17 listopada 1074 r. zmarł nagle

2

Zygmunta Urbaniaka, zam. Poznań, ul. Byd­
goska 2 m. 9 — na karę łączną 2 lat pozba­
wienia wolności oraz nawiązkę na rzecz 
PCK w kwocie 2.000 zł, w związku z czynną 
napaścią na pełniących obowiązki służbowe 
konduktorów PKP w czasie jazdy pociągiem 
na trasie Poznań — Piła w dniu 18 marca 
1974 r.;
Eugeniusza Perza, zam. w Zielątkowie, pow. 
Poznań — na karę 1 roku i 6 miesięcy ogra­
niczenia wolności z potrąceniem 25 proc, 
wynagrodzenia za pracę na rzecz Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej w Poznaniu, 
oraz nawiązkę na rzecz PCK w kwocie 2.000 
złotych, w związku z popełnieniem przestęp­
stwa z art. 236 kk — znieważenie funkcjo-
nariuszy publicznych, 7668-K1

NA TERENIE M. POZNANIA,
którzy dysponują oparkanionym i oświe- | 
tlonym placem mogą się zaraz zgłaszać i 

osobiście z pisemnym wnioskiem

w WIELKOPOLSKIEJ 
SPÓŁDZIELNI OGRODNICZEJ 
Poznań, ul. Druskienicka 9 - Podolany 
Dział Kadr, codziennie od godz. 9—13.

7479-K1

a z powodu starości sprze- 
i dam tanio gospodarstwo 
i rolne o powierzchni 12 ha 
H niedaleko Poznania. Adres 
H wskaże „Prasa” Grunwal 
a dzka 19 dla 46269g.

Zguby O Różne ■
Znaleziono zegarek dam­
ski. Odebrać można Gwar 
dii Ludowej 55 m. 9.

47157g

5. XI. 74 skradziono sucz­
kę, wabi się Aza, brązo­
wa, egon długi szeroki pu 
szysty, uszy pół spuszczo­
ne. Wzdłuż nosa kreska 
skaleczenioWa. Ostrzegam 
przed kupnem. Za wyna­
grodzeniem proszę o wia­
domość: Poznań. Stary Ry 
nek 55 — Walasiak.

47290g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego i. 

44372g

i Dogodne usługi ćhemicz- 
j nego czyszczenia dywa­

nów, mebli tapicerskich — 
Ina miejscu u klienta. Zgłn 

szenia telefoniczne 454-69 
rano i wieczorem. 44-374g

tDnia 18 listopada 1974 r. zasnął w Bogu 
nasz ukochany mąż, tatuś, teść i dzia­
dziuś, śp.

IGNACY RAJ
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzina

Poznań, Żurawinowa 9 b m. 9.
ManaaMnBsaHnMauafflHaHai

ALEKSANDER BULUK 
długoletni i sumienny pracownik Zakładu | 
Masarskiego „Społem” PSS w Poznaniu, a

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Tarnowie Pod­
górnym.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Zarząd — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

„Społem” Poznańskiej Spółdzielni
Spożywców w Poznaniu

7694-K1

S. -f* p.

WŁADYSŁAW
zmarł tragicznie dnia 17 
przeżywszy lat 46, mój

47441g

tDnda 17 listopada 1974 r. zmarła w wie­
ku 87 lat, nasza ukochana i najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

PETRONELA MIESZAJĄ 
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
21 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

■ W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Siemiradzkiego 9 m. 1. 47341 g

Mgr Danucie
WRÓBLEWSKIEJ - ROSIK

z powodu zgonu
Matki

wyrazy serdecznego współczucia
składają

koleżanki i koledzy
Studium Wychowania Fizycznego
Akademii Medycznej w Poznaniu

46907g

ŻMUDA

nasz najukochańszy ojciec i syn.

listopada 1974 r. 
najdroższy mąż,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
21 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Strapiona 
żona z synami i rodziną

Poznań, Wojskowa 21 m. 8. 47434g

4* Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
* dnia 18 listopada 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 60, mój 
ukochany mąż, droga ojciec i dziadek

KAROL BZDAWKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina 

Wełna, p-ta Parkowo, pow. Oborniki Wlkp. 
47377g

Najserdeczniejsze wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Matki
Koledze 

EDMUNDOWI CZERWIŃSKIEMU 
składają 

koleżanki i koledzy 
z Oddziału Chirurgicznego 

Szpitala im. Fr. Raszei
47216g

Najserdeczniejsze podziękowania
za okazaną pomoc, wyrazy współczucia, za 
liczne wieńce i kwiaty oraz udział w ostat­

nim pożegnaniu naszego najdroższego 
zmarłego śp.

JULIANA WITTMANNA
składa w głębokim smutku pogrążona

żona x rodziną
4695Ig

Krewnym, Duchowieństwu, Pedagogom, 
Przyjaciołom, Znajomym, Uczniom, za po­
moc, współczucie i udział w pogrzebie ko­
chanego synka i braciszka, śp.

BOGUSŁAWA POPKO
za złożone wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Koledze 

ZDZISŁAWOWI JĘDRASZAKOWI 
z powodu zgonu

Matki

Ostroróg.

składają
rodzice i siostrzyczka

45686g

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają 

koleżanki i koledzy 
Spółdzielni Pracy „Silnik” w Poznaniu 

7676-K1



LISTOPAD 

20 
Srods

Feliksa 
Anatola

Słońce: 7.11—15.44

TEATRY

OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 

ment”.
NOWY — g. 19 , 

grosze”.

.Popiół i dia-

,Opera za trzy

LALKI i AKTORA — g. 10 „Sia­
ła baba mak”.

t KIWA ]
KDF MUZA _ g. 10, 12.30, 15, 

17.30, 20 „Korzenie prawdy’’ (radź, 
b.o.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Potop” cz. I (poi. b.o.), g. 19.30 
DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17'.30, 
20 „Aferzysta” (radź. b.o.).

BAŁTYK — g. 9.30, 12.15, 15. 
17.30, 20.15 „Potop” cz. II (poi 
b.o.).

GONG — g. 10, 12. 16 ..Kaprysy 
Marii” (fr. b.o.), g. 18 „Śmiech w 
ciemności” (ang. 18 1.), g. 20 seans 
zamknięty.

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Nie 
przyjaciel u progu” (radź. b.o.).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14. 16, 18.
20 „Nie będę cię kochać” (poi. 
15 1.).

KOSMOS — remont.
MALTA — g. 16, 18. 20 „Pani 

ambasador” (radź. b.o.).
MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 

19.30 „Wielki łup gangu Olsena” 
(duń. b.o.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16. 19 „Żywi i 

martwi” cz. I i II (radź. 15 1.).
PANCERNIAK _ g. 17. 19.30 

„Miłosne kłopoty” (radź. 15 1.).
RIALTO — g. 10.30. 13.45, 17.

20.15 „Pntop” cz. I (poi. b.o.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 

19 ..Potop” cz. I (poi. b.o.).
SCALA — g. 16, 18. 20 „Miłość 

straceńców’’ (jan, 15 1.).
TĘCZA — g. 17 „Mania wielkoś­

ci” (fr. b.o>. e. 19 „Ojciec chrzest 
nv” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10 seans zamknie- 
tv» g- 12. 14, 16. 18 „Szantażyści” 
(fr. 15 1.). g. 20 „Gang Olsena” 
(duń. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) _  
g. 14.45, 16.45 „Syn Godzilli” (jap. 
b.o.). g. 18.45 „Naszym hasłem jest 
walka” (koreański 15 1.).

WILDA — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Potop” cz. II (poi. b.o.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 

„Temat na niewielkie opowiada­nie” (rprfz. 15 Ją
rOTOPr A8TTKON — g. 13—18 

„Londyn” cz. n.

K DYŻURY |

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia. neurologi-> 
— ul. Przybyszewskiego 49: chi 
rurgia dziecięca — ul. Krysiewicza 
7: okulistyka — ul. Grunwaldzka 
16/18; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe' dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wynadki, tel. 
66-00-66. Inf. lekarska 637-35.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medyczne! Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon zaufania — tel. 988 (sora 
wy młodzieżowe). 980 (porady 
prawne i psychiatryczne).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109. Główna 
53. Mickiewicza 22, Mazc wiecka 
12. Kórnicka 24, Słowia:' ka, Sta- 
ro’ecka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

t RADIO
PROGRAM I: 7.46 Prooozycie do 

. .1 isty Przehoiów”; 8.05 U przy­
jaciół: 8.1# Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Stefan Rachoń zanra- 
sza... 9.05 Przeboje naszego ekra­
nu: 9.30 Moskwa z melodia i pio 
senką; 9.45 Śpiewają Andrzej i 
F.liza; 10.08 Od duetu do sekstetu; 
16.30 „Bilans wstępny” — fragm. 
12: 10.40 Apetvt wzrasta w miarę 
słuchania; 10.45 „Gitariada”; 11 
Non stop melodii polskich: 11.18 
Nie tylko dla kierowców; 11.25 Re 
fleksy; 11.30 Rzeszów na muzycz­
nej antenie: 12.25 Rzeszów na mu 
stycznej antenie: 12.40 Koncert ży 
rżeń; 13 Gra Polska Kapela nod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 13.30 
Z antologii polskiego jazzu; 14 
Graicie dudy, grabcie basy...; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Mu­
zyczne nowości z Hawany; 15.05 
l isty z Polski: 15.10 Włoskie pły­
ty: 15.35 Operetka, jej twórcy i 
wykonawcy: 16.10 Radiowa kro­
nika muzyczna: 16,30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Melodie, rytmy, 
piosenki z Armenii: 17 Radiokn- 
rier: 17.20 Rvtmv lat 70-tvch: 18 
Muzyka i Aktualności: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.30 Prze- 
hoie non ston: 19.is Muzyczne wi 
zytv przyjaźni: 19.45 Rytm, rynek, 
reklama: 19.55 Alkohol, alkoho- 
)i’m. alkohol: 20 Natikowcv — roi 
rui-nw Fonńcerwic: 21 Snnry
o wartości: 21.15 Claudio Armii 
gra Koncept fortepianowy e-molł 
on. 11 F. Chnni^a:- 22. U Poezja w 
piosence: 22.30 Mo»o-snrawy; 22.45 
Mini-recital sekstetu Brano Hron 
ca: 23.05 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.10 Dyskoteka mzed pół­
nocą; 0.05 Kalendarz Kultury Pol

Dzisiaj sesja DRN Stare Miasto

Sprawna budowa domów 
— to nie wszystko

We wrześniu tego roku minęło sześć lat od przystąpienia 
do montażu pierwszego domu na osiedlu Winogrady. Wów­
czas zakładano, że w tym rej nie Poznania, miedzy ulicami: 
Słowiańską, Średnicową, Lechi?ką i Naramowicką w nowych 
domach zamieszka ponad 70 000 osób.
Obecnie plan ten uległ zmia­

nie, bowiem pod budownictwo 
mieszkaniowe przeznaczono 
dalsze U. _ny na północ od ul. 
Lechickiej. Po realizacji tego 
zamierzenia w północnej częś­
ci miasta powstanie (razem z 
obecnie budowanymi Winogra­
dami) osiedle dla około 140 000 
mieszkańców. Będzie to zatem 
większy zespół mieszkaniowy 
od powstającego na prawym 
brzegu Warty — osiedla Rata­
je.

Domy na osiedlu Winogrady, 
którego inwestorem jest Poz­
nańska Spółdzielnia Mieszka- 
liowa, powstają z wielkich 
jłyt. Wytwarzane są one w wy 
twórni, zlokalizowanej w pob­
liżu placu budowy przy ul. 
Trójpole. Do tej pory załoga 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 3 (generalny 
wykonawca) — i ta produku­
jąca elementy prefabrykowane, 
i ta budująca domy, oddała do 
iżytku około 8000 mieszkań.

Z pięciu projektowanych na 
Winogradach zespołów miesz­
kaniowych pierwszy — Osied­
le Wielkiego Października, zos 
tał ukończony rok temu. Na 
drugim — Osiedlu Przyjaźni 
mieszkania dla około 15 000 
osób mają b.yć gotowe do koń­
ca grudnia br. Obecnie w bu­
dowie znajdują się dwa kolej­
ne Osiedla — Kosmonautów 
i Kraju Rad. Do realizacji pią­
tego i zarazem ostatniego — 
Osiedla Zwycięstwa, przystąpi 
się w roku przyszłym.

Od początku budowy tego 
osiedla stawianie domów od­
bywało się bez większych za­
kłóceń. Zarówno 13-kondygna-

Na zajęciu: niedawno oddane do użytku przedszkole na Osiedlu 
Przyjaźni. Zajęcia dla dzieci rozpoczęły się w nim na początku 

września.
Fot. — K. Przychodzki

Dzisiaj: • godz. 18 — W Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książki 
ul. Ratajczaka 39 prelekcja red. 
Wiesława Górnickiego pt. „Stany 
Zjednoczone Geralda Forda’’. Bez 
płatne karty wstępu otrzymać 
można w czytelni Klubu. • Ze­
branie plenarne koła ZBoWiD Je­
życe Górne 2 odbędzie się w szko 
le podś^wówej przy ul. Przyby­
szewski 37. « Wydział Nauk
Rolniczych i Leśnych PTPN za- 
nrasza na posiedzenie w sali po­
siedzeń PTPN przy ul. Mielżyń- 
skiego 27/29 (parter lewo), na któ

science fiction; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Anna Jantar.

Skiej; 0.10 Program nocny z Wro 
cławla.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55. 

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
dialog; 8.35 My 74; 8.45 Muzyka
spod strzechy; 9 Spotkanie ze 
skrzypkiem Jaschą Heifetzem; 9.40 
„O wolność narodów”; 10 Czyta 
my klasyków — „Moje uniwersy 
tety” — fragment książki M. Gor 
kiego; 10.30 Z estrad i scen opero 
wych naszych sąsiadów; 11 Utwo 
ry Paula Hindemitha — z cyklu: 
„Kammermusik”; 11.35 Pięć mi­
nut o wychowaniu; 11.40 „Czyn­
niki intensyfikacji”; 11.50 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 „Słuchacze pi- 
szą — my odpowiadamy”; 12.15 Ze­
spół B. Hardego; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy; 12.50 „Agro- 
chem”; 13 „Moja siostra poetka” 
— fragm. książki M. Samozwa­
niec; 13.20 R. Tuszowski — gra 
utwory klarnetowe Bairda i Pen­
dereckiego; 13.35 Spotkanie z akto 
rem Igorem Smiałowskim; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny; 14 
O zdrowiu dla zdrowia; 14.15 Re­
portaż literacki pt. „Polacy w 
Nairobi”; 14.35 Pieśni kompozyto­
rów polskich doby pomoniuszkow 
skiej; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Madrygały CIau 
dia Monteverdiego; 16 W trosce 
o słowo i treść; 17.25 Aud. doku­
mentalna pt. „120 lat Huty w 
Drawskim Młynie”; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Artyści Poznania na 
estradzie i poza estradą; 18.40 Pod 
skrzydłami Hermesa — magazyn 
handlu wewnętrznego; 19 Pierw­
sza dama jazzu — Elła Fitzgerald; 
19.15 Język francuski; 19.30 „Mil 
czenie” — słuch.; 21 Międzynar. 
Trybuna Kompozytorów — Paryż 
74; 21.55 Rozmowy i refleksje pe­
dagogiczne; 22.05 Stołeczne aktuat 
ności muzyczne; 22.30 URIT: „Uta 
jone życie roślin”, cz. IV — prof. 
Jacgues Miege (Szwajcaria); 22.50

cyjne budynki, jak i niższe, 
przekazywane są na ogół zgod­
nie z ustalonymi harmonogra­
mami. Bywało i tak, że załoga 
PPB nr 3 przekraczała roczne 
zadania, jeśli chodzi o budowę 
domów. Tego samego nie moż­
na jednak stwierdzić o stawia­
nych tutaj obiektach tzw. uży- 
tączności publicznej. Ich reali­
zacja — zgodnie z ustalonym 
cyklem — trwa znacznie dłu­
żej. Stąd właśnie powstają 
dysproporcje w czasie. Zanim 
np. zakończy się budowę przed 
szkoła, w zespole mieszkanio­
wym sto1! już kilka gotowych 
domów. Przykład: Za dwa la­
ta na Osiedlu Kosmonautów 
mają być gotowe wszystkie za 
planowane tu budynki miesz­
kalne, a niektóre obiekty to­
warzyszące dopiero w 1978 r.

Na temat kompleksowego za 
gospodarowania osiedla Wino­
grady debatować będą dzisiaj 
na sesji radni DRN Stare 
Miasto. Szczegółowiej omawiać 
będą stan przygotowania i rea 
lizację budowy osiedla w la­
tach 1974 — 1975. Uwaga rad­
nych zwrócona będzie nie tyl­
ko na sprawy budownictwa 
mieszkaniowego i towarzyszą­
cego, lecz także na stopień za­
awansowania uzbrajania tere­
nów oraz robót drogowych. 
Niedawwno na łamach „Głosu" 
pisaliśmy o kłopotach drogo­
wych mieszkańców Osiedla 
Kosmonautów. W dalszym cią­
gu sprawa ta nie jest ostatecz­
nie rozwiązana. Mamy więc 
nadzieję, że na sesji wyciągnię 
te zostaną wobec odpowie­
dzialnych za budowę dróg 
przedsiębiorstw wnioski.

INFORMUJEMY
rym prof. dr B. Zabielski wygłosi 
referat pt. „Międzynarodowa 
współpraca naukowa w świetle 
seminarium zorganizowanego w 
Warszawie w ramach działalności 
ONZ”. « godz. 19 _ Klub Turys­
ty PTTK zaprasza na prelekcję 
Janiny Pęcherskiej-Szczepskiej pt. 
„Rola piękna na drogach turys­
tycznych”, w lokalu PTTK przy 
Starym Rynku 90. o Oddział Miej 
ski Polskiego Związku Emerytów,

Wiersze Tadeusza Peipera; 23. 
Ludwik van Beethoven — XXXII 
Sonata fortepianowa c-moll op. 
111; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Jean Marie Leclair — Kon­
cert g-nioll op. 10 nr 6.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30 , 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.
Uwaga: UKF 69,74 MHz trans 

mituje pr. II.
Program własny: 16.15 

Program stereof.
PROGRAM III: 7.30 Muzeum pa- 

leo-medycyny — gawęda; 7.40 Mu 
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Z kompozytorskiej teki 
C. Niemena; 9 „Sprawa honoru” 
— powieść; 9.10 Suita Siuksów 
Freddy Hubbarda; 9.30 Nasz rok 
74; 9.45 Qualiton, Supraphon i Me 
lodia polecają; 10.15 Język nie­
miecki; 10.35 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 11.40 „150 warkoczy­
ków panny młodej” — pow.; 11.50 
Mikrorecital Maryli Rodowicz; 
12.25 Za kierownicą; 13 Na rze­
szowskiej antenie; 15.10 Roczniki 
polskiej piosenki; 15.30 Herbatka 
przy samowarze; 15.50 Ballada na 
saksofon; 16 Tak śpiewaliśmy w 
Chile; 16.25 „Hergest Ridge” — no 
wa płyta Mike’a Oldfielda; 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 „Sprawa hono­
ru” — pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Pisarz miesiąca — Jeremi 
Przybora; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża; 
19 Pow. w wyd. dźw.; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Z teki mecenasa 
— Ślub pięknej Marysi; 20.10 Za­
pomniane koncerty fortepianowe 
Selim Palmgren (Finlandia); 20.50 
„Piękne siostry Reyman” — słu­
chowisko; 21.21 Oklaski dla Dion- 
ne Warwick; 21.50 „Złoty Kogu- 
cik” — opera tygodnia; 22.08 Spie 
wa Elton John; 22.15 Trzy kwa- 

\dranse jazzu; 23 Warmia i Mazu 
ry w oczach poetów; 23.05 Wieczór 
walców Chopina; 23.30 Muzyczne

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15 17, 19, 22.

Udane spotkanie 
Klubu „Pro Sinfonika“

Siódmy rok działalności roz­
począł w tych dniach jeden z 
najżywotniejszych klubów „Pro 
Sinfonika” — przy poznańskim 
Liceum Ekonomicznym. W 
inauguracyjnym spotkaniu za­
tytułowanym „Muzyka ludowa 
inspiratorką kompozytorów”, 
prócz młodzieży i grona peda­
gogicznego uczestniczyła gru­
pa wizytatorów Kuratoriów 
Okręgów Szkolnych z Wrocła­
wia, Rzeszowa i Warszawy, 
przebywających w tym czasie 
w naszym mieście.

Program wypełniły występy 
doc. Jana Jańskiego (forte­
pian) i doc. Zbigniewa Słowi­
ka (skrzypce) — koncertmist­
rza orkiestry filharmonicznej, 
przyjęte gorącymi brawami, a 
urozmaicone pieśniami ludo­
wymi i recytacjami w wyko­
naniu młodzieży zrzeszonej w 
klubie.

Udane to spotkanie było 65 
w historii klubu z ulicy Śnia­
deckich. (wig)

ZAKŁAD SAMOCHODÓW ROLNICZYCH W POZNANIU 
ul. Warszawska nr 349

MYJHIE SZCZOTKOWE DO MYCIA SAMOCHOPOW OSOBOWYCH
typ AMSS - 6

— cena urządzenia wynosi ~ 376.600,— zł
— dla odbiorców prywatnych — 436.000,— zł

| 7081-K1

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

Rencistów i Inwalidów przy ul. 
Młyńskiej 3/5 posiada bilety do 
Opery na 22 listopada o godz. 19. 
Bilety można otrzymać dzisiaj od 
godz. 9. • Miejska Biblioteka Pu- 
bliczna im. E. Raczyńskiego za­
prasza dzisiaj: — o godz. 9 do 
Filii 20 przy ul. Słowackiego 28, 
gdzie J. Korczak wygłosi prelek­
cję pt. „Sylwetka żołnierza pol­
skiego w twórczości autora”; — o 
godz. 18 w Filii 6 przy ul. Tomic 
kiego 14 red. M. Gryfin wygłosi 
prelekcję pt. „Rolnictwo Wielko­
polski a produkcja żywności”;

PROGRAM I: 6.30 — TTK — Fi­
zyka, l. 9: „Zasady termodynami­
ki” (powt.); 7 — TTR -- Botani­
ka, 1. 24: „Fizjologia roślin. Skład 
chemiczny rośliny. Gospodarka 
wodna” (powt.); 10 — „Wiosna na 
ulicy Zarzecznej” — film fab. 
prod. radź.; 12.45 — TTR _ Fizy­
ka, 1. 38: „Jądro atomowe”; 13.25 
— TTR — Uprawa roślin, 1. 47: 
„Uprawa roślin strączkowych; 
15.55 — NURT — Pedagogika:
„Rola telewizji, radia i filmu w 
procesie nauczania”; 16.25 — Pro­
gram dnia; 16.30 — Dziennik (ko- - 
lor); 16.40 — Dla Młodych Wi- / 
dzów — „Skrzydła”; 17,10 — In- 3 
formacje — Towary — Propozycje; J 
17.25 _  I.osowanie Małego I.otka; ■. 
17.35 — „Artur Becker”, ode. IV , 
— film s. prod. NRD; 18.15 — Przy 
pominamy, radzimy; 18.25 — Te­
leskop; 18.45 — „W błękitnych hel 
mach” — rep. filmowy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor)> 20.25 
— Sprawozdawczy Magazyn Spor 
towy (kolor); 22.15 — Sylwetki 
X Muzy — Jerzy Matałowski; 22.45 
— Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 16.55 — Program 
dnia; 17 — Język francuski, 1. 31, 
cz. II; 17.30 — Estrada młodych ( 
muzyków; 18 — I.udzie i sórawy; i 
18.30 — Kino Miniatur (kolor); ; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — „Wiosna na ulicy Za 
rzecznej” — film fab. prod. radź.; 
21.50 — Interparada —r program roz 
rywkowy TV czechó^ł.; 22.35 — 
NURT — Pedagagikai „Rola tele­
wizji, radia i filmu w procesie 
nauczania”; 23.05 — 24 godziny 
(kolor); 23.15 — Język angielski, 
1. 8, kurs podstawowy. /

Krytycznym okiem

Najwięcej w Polsce 
(nieczynnych) myjni samochodowych
W Poznaniu jest ponoć najwięcej mechanicznych myjni samo- 

chodowych, bo aż cztery - nawet Warszawa ma tylko jed. 
na. Wjeżdża sobie auto do takiej myjni, woda z detergen. 

tern na nie leci z pryszniców, a dwa wirujące walce z pluszowymi 
frędzlami delikatnie muskają drogocenny lakier; potem gorące p0. 
wietrze osusza samochodzik i w 5—lO minut, za jedne 25 złotych 
brudas zamienia się w błyszczącego czyścioszka.

Ale spóbuj właścicielu „Fiata" czy „Syreny" umyć gdziekolwiek 
w naszym mieście samochód, bez podwijania rękawów i osobistej 
fatygi — ręczymy, że to się tobie nie uda.

„Polmozbyt" - najszacowniejsza samochodowa instytucja - mp 
dwie myjnie. Jedna na Woli, w stacji obsługi przy ul. Tatrzańskiej' 
— z powodu remontu myjni i ulicy do niej prowadzącej — zamknię. A 
ta na bliżej nieokreślony czas... Druga w Antoninku przy ul. Góry. ।
sława też jest nieczynna od tygodnia — wysiadły łożyska, trzeba 
wymienić.

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Samochodowych „świadczy" 
zmechanizowane mycie aut osobowych przy ul. Kazimierza Wiel- 
kiego. Ale nie teraz. Od trzech tygodni przebudowa myjni - będq 
dwie, nie będzie tak dużych kolejek, jak do niedawna (bywały dni, 
gdy 160 samochodów obsługiwano; wiele odjeżdżało z kwitkiem).

Jest w Poznaniu jeszcze jedna myjnia - w Technikum Samocho-

dowym przy uł. Zamenhofa — niestety, też unieruchomiona, akurat 
coś się zepsuło.

I co - macie zmotoryzowani jakiś pożytek z tego statystycznie 
imponującego potencjału mechanicznych myjni szczotkowych do 
mycia samochodów osobowych? — Wiadomo przecież, żeście się 
rozleniwili kochani kierowcy, nie chce się wam w niedzielne po­
ranki biegać z wiaderkiem igobką wokół brudnych czterech kółek, 
że uwierzyliście w osławioną rewolucję techniczną i w to, iż w Po­
znaniu są cztery myjnie...

Ale skoroście tak odwykli od fizycznego wysiłku, możemy wam
coś poradzić — kupcie sobie własną myjnię — dia odbiorców pry­
watnych za jedne 436 000 złotych, (tak mówi reklamowy anons, 6- 
publikowany parę dni temu w naszej gazecie); zaoszczędzicie so­
bie czekania w,kolejkach, gdy jakaś publiczna myjnia będzie aku­
rat funkcjonować, nie stracicie benzyny na bezowocne poszukiwa­
nia mechanicznych szczotek i na bok pójdą irytacje na widok kart­
ki „nieczynna”. Na wszelki wypadek kupcie jednak również plasti­
kowe wiaderko i gąbkę, bo co będzie, gdy i wasza prywatna myj­
nia „wysiądzie"? (tt)

Orkiestra symfoniczna z Cottbus 

koncertuje w Poznaniu
W ramach trwającej od lat 

współpracy między stolicą 
Wielkopolski, a Cottbus (NRD), 
d)vie kolejne grupy artystów 
nawiązały bezpośrednie kon­
takty; są nimi: Wielkopolska 
Symfoniczna Orkiestra im. K. 
Kurpińskiego i Państwowa Or­
kiestra Syjnfoniczna Miasta 
Cottbus. Po niedawnym poby­
cie naszych artystów w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej przybył teraz z rewizy­
tą do Wielkopolski zespół z 
Cottbus.

Dzisiaj o godzinie 20 w auli 
UAM odbędzie się wspólny 
koncert obydwu orkiestr z 
udziałem solistów: Krystyny 
Pakulskiej (sopra -) i Tomasza 
Walczaka (flet). W programie 

1 utwory: S. Moniuszką W. A. 
Mozarta, G. Rossiniego i W. 
Schumana. Dyrygują — Ger­

hard Gregor i Zygmunt Mah- 
litc. (wig)

Daniel Olbrychski 
ponownie na scenie 
Teatru Polskiego

W związku z ogromnym zaint*' 
resowaniem poznańskiej public^ 
ności recitalem Daniela Olbryen* 
skiego i Cezarego OwerkowiCTa, 
„Estrada” nasza organizuje doda 
kowe występy obydwu artysto 
w Poznaniu.

Spektakle monodramu poetyc 
kiego pt. „I zagrałem i jeszcze W 
smutniej...” według tekstów 
priana Kamila Norwida, z muzł^ ,< 
Fryderyka Chopina i ,Andrze/g 
Kurylewicza — odbędą się s 
nie Teatru Polskiego w najbl^ 
niedzielę — 24 hm. — o 1 • 
i 14 oraz w poniedziałek — o 
— o 17 i 19. (wig)
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